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·PISMO POLSKIEJ. PARTII ROBOTNICZEJ 
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Przodow nicy pracy w s·kazui ą drogi odbudowy 

Przewodniczył obradom sekretare: Zw1c:.zku 
·· łókniarzy to~\', Przyb !. J- ·o. &łó.fV t ·ac~ 
ócizki, za .czdsOw sanacJl uczestnik v1el~1 \:alk 

i t!dJ' ów. daje on krotki zarvi; zmag~ łodl:
kiej klasy robotniczt;i. z fa?rykanlcmi 1 rząda· 
m.i Polski przedwrzesnioweJ. 

Dziś - mówi tow. Przybył z wloi.:nej nie
p1zvmu5zonej woli przechodzimy. na ~vir.ksz<'. 
ob3iU~Ję wrzecion i krosien. Bo ~v1emy, ze Z)_'.Sk 
z: tego nie pójdzie na hu1'1:11k~ fab1·ykanto_w, 
lecz dla nas, dla naszych dzieci I dla ~odn1e
~ienia dobrobytu całej klasy pracujące]. 

Po przewodniczącym pierwszy zabrał g~~s 
przedstawiciel górników poseł tow. Cze~I~· 
ski witając w ich imieniu towarz_r~zy wlokn~a 
rzy i zapewniaj,ąc o ich gotowos-:1 pokonania 
wszelkich przeszkód na drodze do budowy Pol 
!>ki, dobrobytu i szczęścia powszechnego. Na· 
step11ie głos zabierają członek KCZZ tow. So
koi;ski oraz dyrektor CZPVv tow. Kołac.z podsu 
mowuje w swym prze_mówieni1;1 dolychczas~
we wyniki ru-:hy wspolzawodmctwa (prz~mo
wienie low. Sokorskiego i . Kołacza pcdaiemy 
osobno). 

Rozpoczyn_a się dyskusia 
Przebieg dyskusji wykazał nie tylko ofiar

ność przodujących robotników ale przede 
w:;zystkim wskazał nam żródło tej ofiarności. 
Jest nim patńotyzm klasy robotniczej, który 
przodującej części wskazuje drogę utrwalenia 
i. umocni-enia niepodległoś-:i Ojczyzny. Gorące 
i długotrwałe oklaski świadczą o tym, że ze
brani zgadzają się z wywodami mówców. Ko-

' lezeńska atmosfera panująca na sali ułatwia 
najmniej śmiałym robotnikom, zwłaszcza kt>· 
biętqm, wypowiedzenie swoich myśli. A za
gadnienia stawiane są ważne dla zebranych na 
sali i całej klasy pracuj,ącej. 

Towarzysze opowiadają o swym dotych
czasowym doświadczeniu, o trudnościach i spo 
sebach ich usunięcia. ·Wszyscy podkreślają z 

' całą moc;:.ą, że . świadomi są wielkiej odpowie
dzialności jaka• ciąży na nich wobec krai,u 
jego przyszłości i wobec klasy robotniczej. 

Mówi :ew. Kruszyńska: . 
Tow. Kruszyńska tkaczka .na 6 kroE>nach z 

PŻPB Nr 1 w krótkim płomiennym przemó· 
wieniu porówny!vuje sytaucję robotnika w Pol 
sce przedwrześniowej gdzie qył on traktowa
ny jak niewolnik, .i,ak bezduszna maszyna dla 
dostarczania ·zysku fabrykantom z sytuacją obec 
ną gdy jest ·on gospodarzem, fabryki, państwa 
I wła,snego losu. Chętnie dajemy dzjś z siebie 

• większy wysiłek - st vierdza mówczyni, ale 
wiemy, że kładziemy w te11 sposób granito
we fundamenty pod nową Polskę. Zbudujemy 
ją własnymi siłami, bez funtów angielskich i 
dolarów amerykańskich. Tow. Kruszyńska 
zwraca uwagę, że dużym utrudnieniem dla 
wielowarsztatowców jest ciągła zmiana asor

. Ly.mentu towarów i surowca. Jako 1pienysze 
przykazanie dłą wielowarsztatowca uważa ona 

Pójdźcie za naszym prz.ykłademl 
Rezolucja narady · włókni~rzy wielowarsźlalowców 

Przodownicy pracy przemysłu. wlókiennicze-1 
go, pracujący na zwiększonej obsłudze masiyn, 
zebrani w Łodzi na naradzie w dniu 8. 11. 47 r. 
stwierdzają, co następuje: 

W zrozumieniu dziejowych zada1i, jak.ie sla
nęly przed nową Polską Demokracji Ludowej 
i calq hla~ą robotniczą: odbudowy· zniszczonej 
Ojczyzny, wzmocnienia potencjału gospodar
ld narodowej, po p1'2ez wykonanie 3-letniego 
Pla11u, rzuciliśmy haslo współzawodnictwa pra· 
cy. 

Mimo wielokrotnych prób reakcji zahamo. 
wania i zniszczenia naszych wysiłków, wyścig 
pracy rozwijał się i obejmowo.l coraz szersze 
rzesze ludzi pracy; dziś nasze szeregi liczą ty
ciqce. 

W phemysle bawełnianym ilość tkaczy, 
pracujących na 4 · krosnach, wzrosfo na dzieli 
20 października, w przeciągu 6 miesięcy -
z 4.501 do 6.590, zaś ilość tkaczy, pracujo_cych 
na 6 krosnach podniosła się w tym czasie z 228 
do 722. Równocześnie wzrosła ilość tkaczy, 
obsługujących 8 krosien. 

llość prządek, obsługujących 3 strony, wzro
·sła do 696, a ilość prządek, obsługujących 4 
strony, wzro3/a w przecio_gu pól rolm z 194 do 
551. 

W przemy5le wełnianym Hosc tkaczy, ;pra
cujących na ::! krosnach !kortowych WZ'rosła. w 
przeciągu 2 miesięcy z 8 do 288, a śrubowmcy 
zaczynają przechodzić na obsługę 2 samoprząś
nic. 

W przemyśle jedwabuiczo • galanteryjnym 
już około 300 tkaczy pra~uje na 4 krosnach. 

W parze ze wzrostem norm obsługi idzie 

W zrozumieniu wielkości roli, jaką · ruch 
współzawodnictwa spełnia w dziele odbudowy 
na~zej Ojczyzny i w trosce o dalszy rozwój, 
po przedyskutowa1~iu całego szeregu trudnosci, 
jakie napotykamy na naszej drodze, zwracamy 
się z apelem do robotników i pracowników 
ptzemysłu papierniczeg.o, drzewnego, s·kórza
nego, metalowego i elektryczne!Jo: 

„Pójdźcie za naszym przykładem! Pl'Ocujcie 
prędzej i lepiej i dostarczcie num na czas do
brych cewcli, dobrego drzewa na czólcnlw, do
brych pasów, biczów i go1iców, części zamien
nych do maszyn i żarówek. celem o:iwietlenia 
nO!Jzych zakładów pracy, Wierzymy, że odpo· 
wiecie na na;;ze wezwame i we wspólnym wy· 
siłltu prędzej osiągniemy nasz cel: dobrobyt 
kla;,y robotniczej". 

My, ze swej slro11y, zobowiązujemy się do 
wyprodulwwania większej ilo5ci materiałów 
wlókirnnic;zyc11, większej ilości bielizny i u
brań. 

Pierwsza Narada Włókniarzy - Wielowar· 
sztatowców zwraca się do wszystkich pracow
ników, zatrudnionych w przemyśle włókienni
czym. Majstrowie! Więcej jeszcze uwagi po
święcajcie wielowarsztatowcom. Otoczcie ich 
jeszcze bardziej pieczołowitą opieką. 

Robotnicy! Chcemy, ażeby ruch wielowar· 
.sztatowców w naszym przemyśle rozwJnąl się 
jeszcze bardziej. 

.1','iechaj obejmie on i te branże, które do· 
tychczas pozostają poza nim. Niech ruch wie
lowarsztatowców obejmie i inne specjalności 
w naszym przemyśle, a nie tylko tkaczy i 
prządki. Od nich bowiem w równej mierze za· 
leży wykonanie planu. Niechaj ten ruch, przez 
nas zainicjowany, pogłębi się i rozszerzy 
wszechstronnie. Jednocześnie jednak nie zapo
minajmy o tym ,że wzrostowi produkcji winno 
nieustannie towarzyszyć podniesienie jakośc.i 
wytwarzanych towarów. Punktem !tonom dla 
każclcgo wielowarsztatowca winno być produ· 
kowanie towarów o jak najwyższej jakości i o 
zmniejszenie odsetka braków do minimum. 

Kilka ,miesięcy temu były nas ·dzl,isiąlki, 
potem setki. Dziś jest nas tysiące. 

Stawiamy przed sobą zadanie:. do Drugiej 
Narady Wjelowarsztatowców powinno nas być 
dziesiątki tysięcy. 

Naczelnym naszym hasłem na tym etapie 
będzie: produkujmy więcej, lepiej, oszczędniej' 
i taniej. 

Zdajemy sobie sprawę z tego, że inaczej 
Polski 11ie dźwigniemy ze zniszcze1? wojennych. 
Wiemy doskonale, że. większa wydajność pra· . 
cy, którą uzyskać można prze9e wszystkim 
dzięki zwiększeniu norm obsługi maszyn, jest 
jedną z dróg, która doprowadzi nas do celu_ -
do wykonania Planu Trzyletniego - do zbudo
wania szczęśliwej ii zasobnej DEMOKRATYCZ 
NEJ POLSKI LUDOWEJ! 

Gór.nicą wzqwa;ą wlakniarzq 
· Dal.szg iańc:uch w.spólzawodnictwa 

wzrost wydajnosci pracy, wzrost produkcji i Nazywam się J'ancz:yk Roman, pracuję Nazywam się Gach Szczepan, pracuję 
wz,rost zarobków. jako górnik. na kopalni „Janina" -'aworz- jako górnik na kopalni „Brzeszcze Ja· 

Dz1ęki ,podjęciu i realizacji tego rzadania, u- nicko • Mikołowskiego Zjednoczenia wprznicko 4 Mik~łowsklego Zjednoczelfla 
ruchóaniaiśmy dziesi4tkd d setki nteczynnych Pl'zemysłu Węglowego. 
ma"""'"·· - IPTZy<:zynili.ś.my się tlo wzmażenia tem· i "" . . "- k 1 Przemysłu Węglowego. J~,„ W m es'"l!cu sl€rJ>nlU ul"., wy .ona eJ11 ł 
pa odbudowy naszej Ojczyzny. 262,5 proc ustalonej normy i zobowiązu· W miesi.ącu sierpniu b. r. wykona em 

Trzeba wyraźnie podkreślić:, że suk<:esy ro- ję się pl'zez cały okres w5półz;.w1Jdnic- 198 proc. ustalonej normy i zobowiązuję 
bolników nie byłytby moż'liwc do osiągnięcia„ lwa z włókniarzami ł. j. do dnia 31. 12. się przez cały okres współzawodnictwa 
gdy.by nie ofiarna pomoc ze strony wielu maj- 1947 r., utrzynać się na wysokości osiąg z włókniarzami t. j. do dnia 31. 12 1947 
strów , j o:ił technicznych. Ki!kudzizsięciu maj- riięlego wyniku. - roku., utrzymać się na wysoko~ci osiąg. 
strów-waelowarsziatowcow prleszło ze swej Kto z robotników włóknh ry odpowie niętego wyniku. Kto z robotruków włók• 
strony z ob:>ługi 48 krosien na 50, a illawe-t i na moje wezwanie i stanic ze mną do niarzy odpowie na moje wezwanie i sła· 
więcej krosien. 1 szlachetnego pojedynku współzawodnic- nie ze mną do szlachetnego pojedynku 

Po ~r.zez ciągły wzro1>t :Produ'kcji, podwyż· twa pracy? współzawodnictwa w pracyl 
szyliśmy znacznie swoje zarobki, zapewniając Cze:ić pracy! - Cześc Pracy! 
tym samym sobie i naszym rodziinom spokój (-) Janczyk Roman (-) Gach Szc~epan 
i e.gzy.stencj~. -=--------~---------·•"---------„~-~~~-----·· 
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Siły· pokoju. są ksz ilv. fa zy mu \~i~ 

Hek klasy robotniczef zapewni ·1ud9wi dostatek' 
Z rze1nówlenla tow. lł'icentln. Euqeniu§za Szgra na l·szeJ naradzie wlelo;. 

war .1.ztato11Jcóu;_ H1lóhniarzg UJ Lodzi 
Cnł:; Polska .;J~rlzi z UW<W'\ przebieg dzi-1 cy. metalowe~· ·- maj•ł również thłopi swój I ruchu współze.wocinictwa pr~cy. Robotnky] bryc!1 wyn~ków. I~nch współ2awcd~ich'.a -

~ie:iszej 1;1rndy wtól:niarzy pol:'<kich. ~lano.~ plan yrnt.1ukcy.iny 1 \V) kom1~4 g0. w ciągu. polscy przl'konali się już._ że fałsz) ~'Y jest za-1 t~ m~ ,.wy~y~o·:· 1m•:·". lee~ .~·a·ka ,c_, mtel!ge~
w1 ona oow1cm \~'lznv moment w bistoru naJbhzszych kilku lat zw,':c1r>;;J.:o pokonamy I rzut o bezrobbc1u ;;owst;:qącym r:i:el~omo wsku CJę iobotmlrn, mCl)Stra 1 d;yyekrnra. Ruch 
Odr dzone.i Polski. l na~zc podsti•wowc bolączki. ! 1l'k wzrostu wydajności. Wrc;cz przeciwnie, wspóhawodniccx:J. wysuwa pu~tu!a_ty wzmo-

W momencie f'l?ejęcia p17ez Państwo ko- Byłem nicda\\'no w .Tugoslo.'.vii i widziałem I bedziemy stale odczuwać coraz bc.rdziej zwię- .lonej pracy myś1i twórczej nasz.vch inżynie-
pall1 i fabryk. byli tacy, k'_óoy 1,vierdzili. żr jej wielkie osi<lc\P.ęcia. 'ł:Hhalon młodzie- k,zaj~cy si~ brak rąk rob_o~z~·ch. i dl<ltego ape rów. Lcch~i~:ów i ~vre~t~:.ó:v. _m~ naś.Jaduj~
do l<'go fal.:tu 0·~r4.l1!C' v się 1.n ,•na w eko- zowq J•nn: kol<>.1»•\\.1 długos::t 214 km„ w~·bu- low~c hędz1emy do tf'chmk1 •do wprowadz~- my tPchn~k1 amc1ykansk1eJ-, 1.tćt~ p1zy_t~m1". 
nornice Polski i ±c robotnic·' 1n:v w fabrv-1 dawana w cz:isi,' od kwieti'lia cie• 7 li~toDact.:i nia ra•-.jonalnirjsL~'('h metod pracy Robotm- mtclig 1!l1CJę robotr:ika 1 łamie sol1darnosc ro 
kach i kopalnia-::h państwowvch będą prac~- I br. \Virizinł0111 dzi~~iąlki tum" i. •nostów. ko- cy sa już obecnie świ:.<domi również faktu, I botniczą. Xasz 1 uC'ł1 pobud-ia inrdigenck ro• 
wali tak, jak p~pt?ednio. w Pl'"\\'a~nych. fvra-1 lPi?w1·ch: "':'·b~1·io'ł::myd1. p:--.::r udziale nikte,i że ~"-i-;kszc,nie wyfłajności prrnvarlzi ?o pod- I '•otnika i 11obudza ieg~ sołidarnnść. 
sowv ruch :"~~[l~''.'1'\'0dniclwa. 7Upocz:itkowa-. 1losc1 rn;~\'mr>row. l terhmkow.'_ Y!imster _µrw- ,w,vzk1 płac. . . ·. I Ho wy czlowiek w Polsce 
ny przez gorn:k:>. Pst.ro'vski<"t!•). : pow~tanie m~·słu .Ttu::m;hw11 z·1p~·tał n1111e. ro by;o 'V Narzekano tu ;ia bn\k1 ·~c11mczne. Narze . . . . _ . , 
nowej aw~.nę;ardv kl l~,. r'lho! n'ic:;:ej. a wan- odzkic'i fabn·re f'mnniiskieL:" 1.~wi·1•m wro- kania te są nie~lu>:·.ne. robot nicy b0wiem ma-

1 
Pols1~1 , robotn:\ dał wiele ::.o:>.'o.dow swł · 

gal-d\• zlo'o11e· · „ 7. -' • "· '„ " · -' ł .!'.a nam !)l'O,•JaQ;•'1dil rc)ztn>b_ jl,1 po r·~ly111 s',vi·<'.- 1·a w rektJ Ś"Ocl'·~- l{·l<irvm 1-otr~fi 11 zaradzić ;(O patno •. yzmt.1 ~eden z robotmkow opow1a •• · Z .f Z 1-r .Q{•()\\1011 0•'· f'TAC'', Z3r:Ia .. i .-_. . . - "' ,,. „. "· .i. a. .• 1... • . • ,_ 

ldćlm t~·m twie··dz0nion1. fl.ob·dnic-.,: pnlscv cie wi:idomości ' t.v1·h -.•yp,1cl~;'lrh Wyjaśni- brakom: zmusić pul$ki<' fab„~·':i 7.:o:rówck. pa- I d.ał ,i,1am lu: -~al~ •o. zal:rał 1.: rn_t~! ~olskę. -
obecnie nie ogn1;iczaia ~ię do "'''k~nywani~ l<'m. iż nie nal~.~Y na pods1ćt'"i<' grupy ludzi sów, artykułów tr:chnirznych de wykonanla I garsc polskie.] z1e.n11 - do ll'<'TnJH·ktego_ obo-
\\.„1-azo·, ck ~-1·„. ' .l. 1 · „ ,,", J · d _ z fabr~·ki Pflzn·ł•1sldl'go sa_rl~:,: o ••olskie.1· kła- le"o co dla przumy$łll włóki011'iici~go 1·est ko :>:•1 ko~c<>ntracvJaf'go. Robotnrk z Bielska . ' v , lln• z~n. 0c 1mc,.n0.,,c. ecz o "' , „ , · , , · :l ł · · · li b , b · · 
lrnnuje rewolucji w -::an1vrh foFm<~ch siC' robo1nicz0i. o pcl>kir;h\;,+);mhrzaC'h i gór- n· zne. Cała·.m1s·1.a l':ospoda•·k„. •kład<i się oswiar,cz.y, 1 ~ me c. ce, ys~ny. yl• piłką _noz 
prac~·. Robotnic.; wckazu ict i~'1ClC>rowi. jak 1 i1'kach. Opowi('·łnelrn\. ŻP jJ'.YlobniC' jak ro- z ogniw ,iednl'irn 1lt.7.ego laurut'ha. 11_<>. ktnrą kazdy r:1··~e _ko~ar;,_ me che~ .. bysmy 
nal"ŻY prncować; 1.frwać ic!1s:>:c· ,1·yn;ki. \\'~·-I botn~k polski l)H:'i! '.nv!_,·c-jr; wr'ki o nowy . Picnvny 7:a !e.1 łał1cuch !JCC;qgnął tow. 1 c~i; co. :1~ .:at 1;~0:''.h i g111ęlc ~~' ,~'>O.Jnie~, D~ 
Z\1.alają sic; uś;;i.~ne 1all'nó\". \\'.1·zwalają siei ustroi. lak tera·~ b<'dz1e ,,·ak;.vł 1) Jego umoc- p,1 · ·' 1 -- i ;)CJ'~1ągnał za s::A:>ą cała P0'~l;:ę. 1 :~~-\n'.ku' po„1<Hh d~ciera„;'"" .do~o:.c. z_ 
w khi'' I 1 · · ·1 1 · · , · r I nienie \I a.~1.tat ,..oracv - !c tez cza~"''~ Polsn.i, czast 

':
1
e ro )O.m~:ce.J <i v, w :' ore wierz~ 1 

· -_ Hasz ,,WaliP.óra" ka ojczyzny 
0

i dlatego koc~a :;v. ój warsztat przywodcy w1el!c;c:1 rcwoluC" mych ntchow N e 'JOZOsłan P.mY w tyłe - . 
robolniczvch, twie1dzacy, że kh~'I rQbotnieza_ . . . 1 . . . . • , . Wynnvano nie .'awno }~~;:,:ze zarzuty że· pracy. 
vrzehuduje świat. 1 · Dzis pols,.;:i go; 1·iv. PC'<i w~~.c;..-Jr-111 wyda.ino- wspMzawodnictwo prowadzi do "wyżv!owa-1 Wielowarsct<1towcy i przc•'!ownicy pracy 

Narada na;;za ,,~lbYwa ~ie \\" o]'.re~ie wiei- sci pra~y stoi n 1 rzele gc)rn'kp1·, c:iłej Eu- nia" sił robot.ndta. Okazało sic ied~ak, że \":inn_i też p~zod•JW.tć w dzie<fa:ink uświadomie 
kiego napi1•cia p<Jlit~·~znego na arN1ie mieclzv ,1-~p~· i Jno~e !J·1c dumny ze swoich oBiąg- nas:r. ,.Waligbra·' - to wca1':! 11i~ rzłowiPk o ma uleolog1cznei;o. Prowad.'.imv walkę nie 
narod1Jwej, w okN·<ie. gdy L·11wrializl)1 ~·m~- nięc .. , . . . . ._ . , h<>rkulcsowych sił;ich, ~e. ro 'li<'-.irrlnokrotniP l tylko o popraw~ n·1szego byb Rodzi się no• 
rykański prow."ctzi propa<(an1<": wojenna i l\fo7.ei_.w P0 W"'ctzi:c._ ze _od„v~va ~ię ws1>oł- ! i:: 7.łowiek nawd w pode~ztvm ":i0 kn. 'Nasz wy ('7.łowiek w Polsce, człowJei;:, którego bro
stwarza grofoę no:'.'ej ' ·ojn/. Pomoc, ~1ctzle- z~wm~mctw~ '.' bo:ml~o''" mz~ me1 ~-" '. trchni_- j' „Waligóra·• zdr.Ja: osiagnąć :· -.•0ji: wspaniale i r.ia jest pruca. R~dzą się •"nwi· ludzie któ-
lana przez Amerykę poszcc""Ółnnn krajom. Irnw 1 ad1mm~tr_a.f•l'ow Jn/,l')~law11 ' Polski. wyniki. .ied,·nie tł.rięki zm.1·s!M1~ci. s1iryfowi _ : . . . , . ' 
jest prób<! szan1::l~u i ma na ";,u podbój Ś~\·ia- :l<:k \V walce z OK11pantem t·.J.: i dzif nie po-1 i intelige11<·.Ji. Nie,późniani<' s:p dr.• pr::icy. nie i?o~ hędą pracowd~ le~JeJ n1z nw. ~~rz_odo~· 
tCJ. faklycznie z:-i~ imo<'riahan <-'meiTkat'l,ki zo:~tam"m~· w t~·J... za naszą b~'1tn~ .Jugosla- trneenie czasu, uohra org:•1~1-,ac.i:t pracy - mcy !lracy - t{I ~l!łm1>rze rr.•rlub.c,Jt. zoln1e9 
ud;·ida pomocy pued~ wsz;;,~t;;im Niemc;m'. iną. Hok 1948 st1:tnie się ro:\ien1 poti;:i:nego oto czynniki l~~ór2 .ula\ wiai•1 os;w~ntęcic do- ne 1>oko.i11. 7,QJn•<>rzt:--klasv rilhot 11t('zej. ,... 

5F:;,f~::~~s:'.:~'.::i:::;~;~::~~i~~ ~:;:.~ ·a··a·r··a·d··a····w·1·e·io·wa·r·s·z············o·······c·o·w·„··w·„·10·11'Z'1 
Rzeczywisty układ· sił 

Za~zły w osbtn!('h dniad1 v,·~·c'::irzenia., któ · . (Dok~ńc_z•'nic- ze str. 1-~p I nas trzeba jeszce illJi'ow.ać byśmy pracowali wił młody Ul-letni lkac1 ob. Langer. Ob. ob. 
rP wykazały n::~czywis!y nklalł sił imperia- wa,1_0 rna1str?vn, '.f.e ~h.cemy pflel'" n~ ~hslugtz dla Pol;;ki? vfy Poforv podczas niewoli, gdy Iytorga z PZPW Nr 3, Wirasiko z Kudowy, 
liz11111 i sil dem•Jkt"-IC-ji Taki!~J wv!Thrzeniem <h~ och . kr~sien. lV!c1JSLrowie porornm1eh się z nas gontli do pracy dla wroga przeciw naszej. prqdka Gęścińska z i. „Horak", Dyr. naC7. 
było przemówi.~n11~ min. l\'f.'lło1"~'a. z oka- dyrPkCJą 1 la" dtlszlo clo wię",szej obsłuąi ?j~zyźnie przy;,it;gliśm - sobie, ŻE' gdy prze- „Zagórza" 1.ow. Zdziechowsl>i. i cały szereg in· 
Zl·i· XXX-l~c-1·a Re\v')J „ L'o!~· r: , · I 1 .. , I maszyn„ Zysf.a! na tvm kraj 1 n,,sze zarnbki zy;erny niewoli; t'J w wolnej Polsce praco' r.ć nych mówrow Nie.mal wszvs-y mówry wska· • c ' UCJl h , ,1a_O\\C'J. < 01, cu JlO\ ·iek<z „ 

1 
.1 • • • 

A · _ . . · _ · , . "" ' ' ' oiw · '~WJPMY ofitir;;ic. Ja przystegi dolnymuje. z ·wali na le '"lme h•ak1 utrudniając." prn.rę 0
• \\ i<'t!'.ł. l'/lu::ic ;.~. m_iędzyn.:: 1_" lcr.1·~ . ~«Jrnz;il , Rówt>h'7. mlo<ł1i lkaue. l •dt mą m1"1wlą o Stary jl'slem, nie dosłyszę i ni~ do11idzę. Rid;,i '' elowarsztatnw-::om: Brak żarówek. złv qatu· 

l-v' 'l, ktorzy . ",znaią 11?wa religtę bom- '~ m. ze przecl1 1Jdząc na. wiek zą obsługę ma- n~ wvmordowah mi okuoanci - silm zostałem nek czółen"~ i cewek. niedoc:iąqnii:;c1d w 
bv ~"'11 o.we1, 1 }Y~h, • k_tor~: '.villczą o, pn- ~zyn zrohih to nietylko d1a powi~h~ZC'nia S\\ u jak słup na pph1 ?;, k clla Polsl· , ducha nie l.;rochmalarni, niccloslateC.zna pomoc majstrów k~j • Iototow '

1
'\

1 tarle~) l, .. t. Ol€ ma ta1cm- :eh zarolJk<~w Z cah] bezwzqlędnosną por!kre- striłci!em. V\'yfrig pracy to n~s-z świętv obo- ldero1n1ików, \Nvczerpajaco i konk~e'.11e 
me~ bomb:· ~to:nr„"t:>J 1 to n<!iPwna. czyli. że sla1ą ze p1er .,..,;i przoclnwnicy czy-::iili to świ~- wiazel. , asza Demokralvczna Ojnvrna musi 'A skazał na te braki dyr. •echn. ob. Kamionka 
n'ldzicje p(l,iż g:1C7;, v:o1ennycl. oparle o rze- r!omie dla szvbszej c11.lhudowv kn•iu. „Ja pierw by~ silna. M11sinlY hyć .sProwi dla siebie i na- \\ysuwapc następujące wnió;;ki: I) Wielow1u. 
lrn.nv monopol b1.1111by ntom?1•."C'j spaliły na szy ~rzesu~_dłern n.a oh;lug~ sz.~.ścin kro~~e1~ - SZ}ch bliskich. Mnie >TZY pr„cy nie wsz,•scy sztatowcon1 należy dać najlepsze maszyny 2) 
panewc{', mo_w1. młouy lkitn L ''.B1_ałe1 oh. Jo'.f.~' icki lubią. Ja 9onit• sichie i innych. Gonili nas za dobry surowiec, 31 dobrego fachow·a • maj. 

Siły pokoju :'wiatowcgo .:;·~ \•!iększc niż si- Zbi~ntew. ~ro?ilei~ .to s nadoml~ 1 mysią o rarskich czasów, gonili n.is .Niemcv - obec· stra, 4) dobre ar!yk.1.1łv techniczne, 5) lepsze 
ły światowego ra,?._•zmu. Sih• po:rnju świato- uu1~.owani;J ?,iczywie. Obecrn~ J•'Sl 11~~. trzy- rnie uie_clrni. każdy ~?m siPbie 9oni Ja i dzi· oświellen1e sal 6) dohrą pomoc, by ich od· 
wi ,,.0 ,a 0„1•011, 11 ~ , · „1 ,.., . . t . clzte»u młocli eh .. zo1qa111zo. waltsmy \\·vscig pia sia1 czu3e zandarma z tvłu - i.o jPsl zegar ciąi.yc od pracv <loclatkowe_i, 7) clobre i trwale , . ~ . . .; • etą,,, e ro<:ą;. '-'zęsc1ą ycn . w ·1 · . 1 . !· · I " • · · " · · ' · " . 
S·i t "ł · .. i k' 1 · , " cy. yni ci 5<! Jdtc w ( ohre · !u liryczny na ś.:Id'lle ze1Jar Minii! uaql! do pm czólc•:1ka i cewki, 8) nale:i:v wszystko zrnhii: • J -- .o :,z ~.' na1 o• u grec iej!:J :sipansk1eoo. . . ' . . · . ' 
chu-sh 'g .. rl .„ „ k' _. l ł . 'h. " , •• z· „ e dla o, "Is"'." cy. Za•,·mmy If~ka\\· V 1 budu1mv zn1o;;:czony by wielowarsztatowcv nie 111ieli Żc>dnych pn· 

. • >l ? 1 
m Ol.czy.is 1egu, { oryc walka 1 u K kraj. Nikl nas nie rozbije - gdy Poic,ka będzie stojów. 

me po.idzie n:i. !
1
n,ne. Ogromne wrażen'ię :ia zebranych zrobiło mocna gospodarrzo i owiana cinchem jedności. Vl'ielu mówców wskazvwalo na 1-oniecz-

Nic b~dZ:e wo;ny prze-mówienie starego tkacza z TomaSZO\\'a ob. Br'llki i niedom'lla„a"ia w r.,racy ność organizowania narad- ~vytwórczych z U• 
Kabały: .. Dużo Się mówi o konie-:zności wv- •e "fi. " •• działem najleps?ych przodowników. 

Nie będzie wo.iny. bo ptil·;Żnr> <ą siły naro- śdgu pracy - ~twierdza ob. Kabała - Czv Jeszcze wielL< mówcó·,, zabierało głos. Mó-1 • a tvm d 'Skusja zo5ta!a zak011czona, 
dów wyiwolom eh. bo pot<;~:·~.~ sa siły klasy •---=w•m:"ll111nw111a:~,..--r:a--~11:5:ea*l!IEJlll!ll~-----m11w-~p ll!Ela!,'C--11!!!11-!IR ______ im _______ _.llll!I .... „• 
robotniczej Ang1ii Francji i 'Włoch. która nie 
chce. b; kraje k ,;taly się ~:i.teMami imperia
lizmu amc1·yka;isk!0go. Bo \', ielkie są rów
nież siły demol--ra·;ji ameryk~ń-;kicj, która 
pod kierownictwem byłego wiceprezydenta 
Wallace·a walczy 11rzcciwko polilyr;e, prowa
dzaccj do wojny 

Nie będzie •1·0.1ny. bo d?.~' j>'s:- sil na po
~kromienie podżo;,c;:'<rzy wo.krn~·rh. Możemy 
prrcowąć spokojni·~. bo islniJ,;ą sily, które po
trafią zadać śm1c1 teiny cios awanturnikom 
wojen11•1 i pogMi>ow<'om h:tlc1·yzmu. Bę
dziemy pracowal!_ <poko3nie ; '.'.''Yl:cnamy nasz 
plan trz 'letni. oparty o znaiomość naszych 
sil gospodarczych i zn'ajomośf ducha polskiej 
kla~y robotnice.i i intelig<'":Cji technicznej. 
Dokonujemy re\\'C•l.icji technir:'.11<.:: w walce o 
lepsze maszyny. o lepszą t.ct:l'nikę i o zwię
kszenie produkcji. 

Mówili tu dy~lrntanci o brakach aprowiza
cyjnych. Obok bo!ącze!< lo!rnlnych, będacych 
wynikiem złej ;>racy niektór.•Th hlrn!nych og 
niw administracji, istnieje jedna bolączka 
duża: kraj nasz i ·11tsze roluidwo są wynisz
cz ne wojną. S:)rowadzam.v z '7.a<jranicy set
~i tysięcy ton zboża, dzie.siatki tysięcy ton 
tłuszczu. Nasz eksport służf mnr, nie tylko 
na pokrycie i111!i')rtu ma. zyn. !t'C'Z również dla 
z(:obycia chleba i tłuszczów. Czv ten stan 
jest trwały, Cly przejścio •'· y? . Gdyby nie 
susza i powódź. ·o .1est inożliv<;c·, ie już w bie
żącym roku O'."i']/.l't)f!ibyśmy iówr.owagę zbo
żowa . ._11,Iamy po'.israwy do prz.ypu~zczenia, że 
w roku 1943 o;;~ąinii::my pc'm1 róKnowagę 
rhlehowa. Obsęrv;ujemy szyl,1ki rrz.vrost po
głowia. 

Wkrótce 11r1ewyższymy poziom 
przedwojenny 

- A wiec, jnżruierzc. wsz~-'tl-;o 
jest jasne. PrzystcPH.iecic uo pracy w fa
bryce. Picrw->1.a .partia wa, zych llziat po 
\\-inna być .skonsrruo\1·ana Pod waszym 
kierunkiem i ohs-crwac:j::1. To zaimie 11am 
do U\\'Óch frgod11i czasu. Bcda JHaco\\·ać 
JJrzez okr.~gle ~.t >!o<lzin:r. Późnie.i wy
rll·S?'.rcie na ten odcinek frontu, gdzie be, 
d<1 skierowane wasze ,,L - 2·', b-o tak, -:
zdaje sil.). - zdccydQ.\ntliśmy <Jdirzcić 
wasze działa? 

Lconticw skinął gło\v"f. a generał cią
gnął dale~. 

__, Lrorn111ial:\ 111' .iest, że do produkcji 
hcda dopu-;;zczeni ivlko ci, których wy
bierl'.cmr hezpośr·ednio sami.' Jcdnfl.CZC· 
~nic, musicie przenieść ie na te d'wa b'
godnie z liotcln do fab1Tki, .~dzie wł:tś
nie 1>0\\'.-;tan~ .:L - 2". Przr1}11:-izczam, że 
na.ikpiej hcd1.ie, o ile już teraz nie wró
ci·cie do ltotclu. ale JTr>Jedziecic wprost 

• N;is7.a pr0rl1:I;:<:1" rolna '-' c!r,gu najlJliż.- do 1 iabryld. Zatelcfonujcm>' ·do hotelu. a
szych kil!tu l<łl oF·:-:gni p. 1 ~ir1m v:yższy, niż b~· pok<'d 1.arczcrwowa1w dla was. Otlv 
l)rzed '~O.J!VI Zo• 110 !o .i'.1~.ae·dz.rman. e_wl tylk{J be:dzie 1110.z.·na. \nóci•ci.·c tam. Cz~' 
przem;;sle cukrJ•vr·1czym. 1~1.01v l~Gdczas b1e.:- macie z •oli-;i, rzeczy'? 
tącej kampntii.ii eh n'Jm bli.-1'0 ;.;oł miliona - Pra "·i~ iad11)·dJ. prócz ręcznika, 
t.011 cukru. Podoi •11ie ]:;ik wlokniarze górni- 1 ll1J-~dła 1 temu podobnych drO·biaz~ów 

I praca i tylko ".}rac·a. Aż pewnci:;o dnia 
l 7 I z.ia\\ il sic 11 nic~o znÓ\\' ten sam l!:enerał. 

'':!,.~ z ktlio.rn n_izmawiał w mrni·~te.r".twie. Ge 
-~ nera! ornaJtn1t mu: 
-~ I ~ Możec.ie wracać do hotelu. Pienv 

I sza partia jest· wylrni"1c7.01ta i lada dzień 
skiern.iem~· .ia tam, g-dzie. pott'ze•ba. Ocl
pnczni.icie trocl1ę w bardzie.i 1Jrzvtulny111 
miejscu ni·ż fabryka. Zaprosi'! bym was 
do siebie. ale, to bedzie żaden odpoczy
nek dla was. Uważam . 'l.e lepiej zrobicit>, 
o ile po prostu -prześpicie :«ię choćby 
przez dzieli .• dwa w hotelu. Zreszf'a. nie 
h€idziecje mieli <lufo czasu do odipoczyn. 
ku. Zawiadomimy \\'as. kiedy i :.;diz.e wy 
ruszacie. Clicia łem za,pytać, cz.y rnaci~ 
znajomych \\" Moskwie? 

od1po\yiedziat LcD11tie\\'. Pozostalr w . p · . d ,,_ d · d · ł - . rawie za nvC'u - Qi 1powHYZ1a llotel·u. \V~·kresy i {J·bliczcnia mam ze so-
bą. - ścisnął \'Vymo\rnic s\\órzaną. żółtą Leonliew. Wyglactat istotnie na bard-w 
rcc7.kc, z którą uie. rozstawał Bię nawet zmęczonego i Potrzebuj:<l,:ce1:ro -0d1poczyn• 
w ministersiwie. ku. 
-· Dostaniecie \\'S7,ystko, czeR0 wam - To d-obrzc - ucieszył się generał. 

Potrzeba \V fabn•cc. \\'a--ze 111~·dt-0 i rę- _ Nie rad7.ę wam od.wicdzać waszych 
czni1k mogą zckać na \.\as w hotelu -
uśmiechnął siei ~cncral. znajomych lub zawierać .iakieh"Olwit.k 

• znaiomośd. Wiem, iż .iestc.~cie dostatcp-
Dwa tvgodnie 111inc;ly. jak z bicza nie o~trnżni. Ale jeszcze \\·i<-;;ksza <Jstro· 

strzelił. I)11ie i i1oce byłr l}rzepdnione żność nigdy nie zawadzi. Tymb;-irdzie:j 
i_tatc;żoną Pracą. Leontiew nic pamiętał. w waszeJ· s~_rtt1ac51·. O·bcow::i11·re z lt1dimi 
.l~l'k i kied:i: .iaclł. spał i w og-óle czy od- ,, 
J}Ocznvał •\\' ci·agn tych d\\·óclt tygodni. nie icst wska;,ane, ani 7..e wnlt.'du na wa• 
Prze1. d:tugie g<}dz.in~' WY:-łtawał w hafach sze 11rzcmęczcnic, ani z innych, p-oważ· 
fabr~z·n}"c]! .. ob~erw11J<l~._ fok krok za nicjszych •\\•zględów. Wraca•.fcie do· ho
~,:rolncm., milimetr 7:a m1ltmctr~1~ 1}0)\·sr~ teltt i odpoczv\v· i -:e z ·oz n ·c1i.;c·e 
Je to, co było dla 111e);<J w <.:hwtl1 obecneJ . ·' , ·; · a ...... · 1 ,t m , 1 
najdroższe - j .~o ,,l.'.. - '.?'". Kreślił. >Obli- m111e c.10Mze. 
C7.ał, udoskonalał kai.·Jy 11aim11icjszył ~~outie\v ~-!dnieniem głow~r 11otwier· 
Sz·czeRół. realit::u.i<rc ~o 11;1rrcl1miast w dz1t słowa ienerata. Byt t;.ik zmeczon • 
metalowe, zastn~le forrn~· PU\\'.'>ta.iaccgo ż•: tera;:, .'Po zakończeniu .11racv j..;totnie 
~ziała-_ Ni_c pr4jchodz,!a ·111u do g!o':,·d ;v~·l)Ow1ed·zenie .na~H.t ~:aj:dego sł<'J ~
zadna im-si po-tron na. Nie wy~ zu n•ał z.a-I ko"Z{owato go nie by te iatoe-go -~·~ts1łku, 
dnych ni~po:koiów, 111e <li:t>czyl~r go ta~t}e I· 
.Przeczucia, byl 11ochłorne:ty cal'kowrcie (D \' ~'. ' . ~. ri.„ 

. \ 

I 





Str. 4 GtOS ROBOTNI<JZY Nr. 308 

Tworzymy polęgę pai\slwa i dobrobyt narodu 

Współzawodnictwo pracy jest drogą naszego zwycięstwa 
-Prze'"óH'lenłe tow. lł'lodzlniierza Sokorskieqo sekretarza 

Hcz·z - w1_1qlo.1zone na naradzie H1ieloH'arsztatowców w Lodzi 
Drodzy towarzysze, kole4zy I przyjaciele I wej go1;podąrki i braku sił fachowych w żad· pracy jest więc przejrzy.stość unwwy zbio-1 tować całość tE!9'o zagadnienia orn wyś'W'ietli6 

pra~y.t . . . · nym wypadku nie może odbijać się na stanie rowe_i, przejirzystość w obliczaniu zarob~u. Ro: s~hi? wszystkie. mo.menty,_ ham~jiice pogłębia• 
W imienm Komisji Centralnej Związ~ów Za· zatrurlo!f'nlą i wszelkie, nawet prieiściowe zja- hotmk w warunkach umowy zbiorowei musi me i rozszerzame 1>1ę cełeiJ .ąlr.CJ!. 

•wcdowyc.h witam Wasz Zjazd, który nie tylko wiska tego rotl7aj11 są rezultatem nieprzygoto- widzieć jak w zwi.erciadle k~.rzyść. ma.terJal~ą Problem wsipółzawotl'!lictwa, ja'loo motoru 
pedsi111m1e dotyc?c~asowe wyniki Wąszaj pra- Wil'!lią hazy \Achnicznei i miejsca pracy. płynącą z Jego udziału w akc11 wsipołzawodln1c- rosnącej wydajności pracy i d:lwiqni reail'Plej 
cy, me tylko omowi metody pracy przodowni· I dlatego współzawodnictwo pracy musi już twa. . . płacy robotJJ.ika, staje się dziś kluc!Jfo-wym ~
kow w!elowarai:talowców, lecz będzie wielkim być w obf'cnym etapie plnnowo zorganizowa· W.spółzawodmctwo - to wreszcie zQ,'lada gadnieniem dla kla1y robotnfezej oraz dla l"U• 
kroki~m n.~przód w zwycięskiej bitwie, proWCI· ne. W tych więc warunkilrh na Rady Zilklaclo· staiych norm w danych warunkach technicz- chu zawodowego. 
dz.one/ dz1s priez klm~ę robotniczą, o renliza· we i na «parni qo•po"ar~zy przemyslii ~.pada nych, przekroczenie których dai·e rmmący M . . d . ć · j ż a -'·ut·•· .... . 1 " " •' ~ ozna powie zie więce, e n ..... "" .... -cię Panu g9spodarc2cgo, o zwiększenie wydaj·· wielhie hrzemię przyqotow•n1·· ws.nólz•wod- zarobek · 

ś . " n ,, „ ·. . . cji Wiipółzawodnictwa, której &troll'lę orgamza. no CJ.. pracy, o zwiększenie ~i1my dochodu na- nictwa pracy w oparciu o włąsną inicjatywę .. Wspołzawoclmctwo - to oszczędno~c w pa~ cyjną i inicjującą ruch zawodowy m'UJ5i W?,ią~ 
r<;idowego, a więc tym samvrn o zwiękwenie kl11sy robotniqej i systrm~tvnną sprnwozdaw· hw1e, w. sm~rnc~, w sQ:owcu, to. ciągły pro na s-iebie zmieni.a się zasadn!C'zo charakter u• 
realnych pl~c. klasy roboinic1Pj. Przy tym rnu· czość, ewidencję i ko.n troll) a;pMati1 pricmys!o- ~es wspold111lla·)1la załogi, wc1ąqll1ący .w swo· mowy zbloroweJ'. 
nę podkres.hc z całym nacisk'.em, że Komisja wego. Je tryby nawet odległy ipersonel teohmc~my. . . . 
.centralna l;wiąz.k.ów Zawodowych z najwięk- Wspóln1worlnictwo pt11cy - to wzięcie na Wspólzawocioictwo pracy - to wrei;zcie Umowa .zbwro~a sta_Je &u; aktem !łwu~n; 
ezą uwagą siedzi od liąmego początku polążny siebie kąnkrelnego zobowin.zp.nia w formie pi- zwiqksiona ochrona pracy, to zmniejszona licz nym'. w. ktorym z. JedneJ strony państwo b1en 
ruch współzcnvodnictwa pracy, a zwłailzna semnaj„ to rwcone wyzwanif. zalndze i ca!ej bi! njesznęśliwyrh wyp11dków, to podniesienie na _iuebie zobo"'.'lązanla wobec klasy_ roł:Jem~: 
ruch '~'ielowarsztatowców, 11.tón:y mogą się po- gałęzi przemysłu. w11mnków hiqienlczf}ych i zdrowotnych w fa· czai, a z dru9ie1 i; trony kla.s~ roibornJ~ll. w 
1zczyc1ć taik: poważnym.i ·w·y11ikami. Oczywistym warunl>iem współzawodnictwa bryce.' · sobąch n1clm zawodowego bierze na siebie Eo-

Dziecko rewołuclł htdowel 
Wspólzawodniclwo pracy, wyrosłe z m1c1a

tywy klasy robotniczej, ja.st u ntls w Polsce 
zjawiskiem nowym, jest dziec/i,ien; rąwolucj] 
l1.1dowej, dzięki której moglo nastąpić unaro· 
dowienie przemysłu i tlzii;ki klórei wyrósł 

bowlązan!a wobec własneg<> państwa. Tra ka o c ł w leka pracy Jest 1o proces n.ieuchronny, ject t<i proces 
słunny, jB<S1t to proces pogłębienia się ludowe
go charakteru naszego pańi;tw11. 

. wiellci apąrat wspólrząd1enia i ko11troli spo
le<:znej - Rady Zakładowe . Wspólzawodnic· 
two pracy jest. w tych warunkach produktem 
tej klasy, która przrjęla historyczne dzi<>dzic
two po kapitaliżmie, to jest klasy rohotJJiczej. 

I musimy ~a. tym miejscll ja$nO i wyrnźnie 
11ob1e pow1edz1ec, że współ2awod,niclwo pracy 
jest zaprzeczeiticm kapitaJi.stycznej racjonali
zacji pracy, tej bezwzględnej farmy wyzyslm 
klasy robotniczej, opartej na maksymalnym 
zmechąnizowaniu ruchów roootinika, ]lQZbawio
nego zupełnie własnej inicjatywy pracy, je6t 
zaprzeczeniem kapitalistycznej rncjonali-.zacji 
pracy, opartej na maksymalnie wyśru~cwanej 
normie technicmej i mal'\i>ymaJ.nie zmżonym 
akordzie od sztuki. Tak pomyślana kapitali
styczna racjonalizacją prary mogła powstać 
tylko w warunkarh 11ieu.~lannej groźby beiz· 
robocia, głodu, nędzy, wyzy,~kfl i bezwładu kla· 
sy robotniczej, µrowildzila uiauchroinnie do za
bicia w robolniku je90 inicjatywy twórczej, 
jego świadomego nd'lialu w pracy. 

Kapita!istyci:na racj.011alizacja pracy to cJ.la 
burżuazji niewyczerpnne źródło wyzysku i do
chodu, dochorlt1, ilłynq,·<>qci z eksplo.itacji czlo· 
wieka przez czl<iwif'kd, z ohrabowania pi acow
nika z produktu jt>gv Włdsnych rąk. 

Własna inicjatywa klasy ro~otniczei 
Współzawodnictwo pracy w na.s,.:ych wa

runkach opiera się, w pr1.eciw!Hństwie do ka· 
pftalietycz.nej racjonc1łi~acji pracy, na własnej 
inicjQlywie klaRy rohotn/cz!'j l jest źródłem 
dobrobytu narodu, pn1istw11 i klasy robolmiczej, 
jest źródłem clochod11 nilrodowf'qo, który idzie 
w formie poś1 e<lnir j, lnb h1tz1ro~redniej Jla p-O· 
trzeby pa!lstwa i ludzi :prilcy. 

I dopiero na}pil~rw m11sinli1 ą!ę w Polsce do
konać rewolucjd ludowa, in1i:.iano wywlilliz· 
czyć kartele i obcy ka[lila,ł, p•'>tniej m11siuły 
się utrwalić formy społPcZnC'qo wł<tdania Mod
kami produkcji, musiały (Jk1z1>pnąć Rady Za· 
kladowe, musiała okll!:'pnąć ~wiadomość wła
snego państwa i wła~neq<1 przemysln, i dopie· 
ro wówczas dojrzał momen·t, moment, w który 
wkroczyliśmy obecniP, świadomego, planowo 
przemyślanego wspólzawodni<:lwa pracy. 

Bo współzawodnictwo pracy, chociaż jest 
niewąbpliwie dzieckiem klasy robotniczej, cho· 
ciaź jest wyrazem żywiołowe/ inicjatywy ,kia· 
sy robotniczej, to jednocze~ni~ jrst ze swej 
istoty, ze swej mechaniki tlzl<1Jania i w swych 
skutkach działania - rrocluklem planowania 
.i organizacji. 

Drogę do ws.półzawodnictwa utorowała 
MŁODZIEŻ. To trrnba porlkrt>ślil: i tego prze· 
milczeć nam nie wolno. Jej ~ntuzjazm i jej 
organizacja. Potężny, planowy, zorganizowa· 
ny wysiłek. 

Potem stanęli do współzawodnictwa górni
cy i robotnicy przemyisłu wici!; i1,nniczeqo. 

Istota współzawodn ctwa pracy 
I teraz czas jnż zdać sohla spniwę na cczym 

W'Spółzawodniclwo pracy w !slocie polega. 
Współzawodnictwo, to przede wszysCkim 

świadomy stosunek robotnika do swojej włas
nej pracy. Indywi<lualna inicjatywa, wmonto
wana w pracę zespołu, mak.~ymolna w rncjo
nafności zużycia ~il swnlc/1 i swojego zespołu, 
oto główine zasady leąo wielkirgo ruchu. 
\Vspółzawodnictwo pracy to w pierwszym 
więc rzędzie inicjatywa i wynalazcr.ość, to o
panow1111nie tech,ntki pracy, to nrnksymalne wr: 
korzystanie warsztatu pra<;y, to 9szczęd1nosc 
ruchów, to plan B;zczrqólowo przrmyś'l~ny, to 
wreszcie postawienie <;Obi<' zadania, klore zo· 
&taje wykonane, a w na'!llflpll<'J fazie świado
mie przekroczone. 

Coraz większy udzi11ł robotników w akcji ·wić większą niż dotąd inicjatywę w organizo
"\.\"Slpótzawonnic.twa rrnry nilklada nil na!; jerl· waniu norm11lnych, bytowych warunków dla 
nocześnie obov,riązek zwiek~zonej tro.~ki o c;.lo- pracowuików, a wię(:: w usprawnieniu prncy 
wieka prncy i jego ror/zi11ę. CdmviPli pr11cy spółdzielni zamkniętych, w pilnowaniu, żeby 
winien Rlać si<; cenlralnq po.~taci'q naszej poli· robotnik Qtrzymął na czas nale'ine mu produk· 
tyki .~po/PcVJe/ i naszej polityki go.,11ol/arrzej. ty i towary, żeby na czas otrtymał obuwie po 

Nakłada to więc na rnrh Zilwnclowy i na a· cenach zniżouych, ieby to było obuwie, które 
parat przęmysłowy nie t~'lko ohow1ą1ek stania nie ro~lozie się po dwóch tygodniach, żeby sto
na strniy zawartych już umów ihiorowych, któ ll1wki i6loLnie karmiły robotników, że·hy na 
re mo9ą h.yć a nawet n111s7.ą hyć zmieniane„ czas dąne byty przydziały dla ma•tek i dzieci, 
zgodnie z nowymi warunlrnmi pra,cy, znis,tnfa- żAby wy.prawki wytldwane były sprawnie i żeby 
łymi w chwili obecnej. lecz mogą hyć zmieniil- dobrze funkcjonowały żłobki i przedszkola, że
ne tylko na korzyść klasy ro!Jotnic:ze; . Nakla· by robotnik nie byt zm11s7.ony do płacenia za 
da to równleż na nas obnwiązel: przestrzega· swoje dziecko w szkole wygórowalllych opłat 
nia praw clrkrc>lowych R;id Znldądo-wych. Jed· whrew uchwale Rady Ministrów i wbrew sta· 
nocze~niP, zarówno Zwlą1ki Zawodowe, jak i nowisku Kumi!iji Centra.Jnej Związków Zawo
gospodarczy apnrat przemysln mH111ą prteja· dowych. 

Obowiązek zwięk zonego wy 1łku 
Wsp<~l7.awodntct wo pracy nok lada nd kl11sę pnemyślanych form wcląoniqcia jej w ogólną 

robotniczą dobrowL1!nie wziąty 1111 iwoje barki „keją, świadczy to również o braku przekazy
ol>owiązek zwJęJ;.~ioni;:go wy.,ilkt1 i dlatego w.:rnia swojego doświadczenia rtts:z.cie załogi, 
ws·póltąwo<lnictwo pracy 1rnkł~ila równie'i. l 011 hviiidqy to wre;;zcie, :i.e cała akcja ni11 wyezła 
nr1s obowiązek zwit;ks:rnn!lj b1oshi o cou·i.\enny jeszczę ze swojeHO ln<lywidu11loego etapu, że 
byt rilowieka pracy. nie wyro1>ło obok indywidu.alnego wspc'ilzawod 

Co Rię jP~7cze rzucii w oczy przy dalszej tiidwą, wspólzawoJniclwo ze.~[)1)/owe. 
pobiai.IH~j chociażby ohsei wacJi wielkiej akrjJ Musimy 11olll11 w tych warnnkac.h jasno I wy
Yhop1)łz!lwoJ.nktwa µiacy? W pterw-szym f7ę· rainie p<iwlt-d:lieć, ie w. pólzawodnictwo - to 
dzie duża tot.pir:to.~ć, c/ufa l/y~prupurcja mili!· ni tylko nvi11ka1.0ny wyall k, lecz równiei 
d·zy przodowuik,1ml czy wielowurs:i;latuwl' mi, l~pua organiuw/11 !Jrucy plus w/a.ma inleligen, 
przeikrączającymi normy o 300 procent, a re i· c/a, włae.na wynalazczość oraz własna lnicja
tą 1.rtlogi, wlokąr11j tiię dalt•ko rn nimi w tyle tywa rolJotnJka. Po zrealizówani'll powyi:szych 
w wycia j11oki pracy t tym samym w zc1rob· warunków nale·;.y oczekiwać, że wspólzawod· 
kach. Swiadc·zy to o tym, że element nowe} uictwo da duży skok w placach nie tylko dla 
OTf/<ITllzar/i pracy nie prze-nikną/ /e11zcze do przodowników l wielow111sztatowców, lecz dla 
co/ej Jda.~y rol>olniriej i że niP mamy jes·zc·1.e całej klasy irobotniczej. 

Nowy okre bitwy o wydaJnośt pracy 
Drodzy Towąrzyszel Jest rzeczą niewąLp11· 

wą, że wchodzimy w nowy okres bitwy o wy· 
dajno.§ć pracy, bitwy, która nie tylko shts'Z· 
nie jest potql.ną dźwignią w odhudowie nasze
go -kraju, lt>cz również bęcl?.ie najlPpsr.ą oc!po· 

wiedzią ·na agresywne zami11ry imperialistów„. 
Współzawodnictwo je1St w tych warunkach 

na tyle olbrzymią akcją, jest akcją o tak do· 
niosłym znaczeniu, że musimy z całą powagą 
i z całym zrozumieniem przl"dmiotu przedysku· 

i 
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KALENDARZ ROBOTNICZY 
na rok 

Około 500 stron druku 
C E N A 

ł948 

· „ KALENDARZ ROBOTNIClY" 
118. wiera.: 

KALENDARIUM wraz z in
t:>rm.acjami o rocznica.eh hl· 

storycznycłl. 

W I A D O M OŚ CI I A R T U Ul Y: 
• Polsee współczesnej, 

łi dziejów polskiego i mię

diynarodowego ruchu robot• 
niczego, 

• pa6stwach zagranfcznycli 
l rucltu robotniczym za gra• 

nic'-

• związkaca zawodowych, 
ustawodawstwie pracy, 

wiadomości 1 historii, litera
tury 1 odkryć naukowyca 

i in. 

Bogato ilu slrowany 
zł 7 O. -

„KALENDARZ ROBOTNICZY" jest popularną, encyklopedią 11po· 
łeczno • polityczną. Zawiera materiał niezbędny dla. każdego dzin.ła
cza s11oh'cznego, 1lla kużdego rQb<>tnika, urzę1luika, nn.uC'~yciel" i stu• 
deuta., dla każdego kto chce p~nać zasady ustrojowe i zagadnienia 

Polski Współczesnej i polskiego ruchu robot11icze10. 

„KALEłłDIRZ ROBOTllCZY" 

W6pól'zawodnictwo pracy - to w daluyn,i 
etapie lepsza org(lnizuc/a procesu produkc/I, 
to organizacja miejsca pracy, to kolektywna 
dy11cyplina, to wspóttl?.ialo.nie całego. zes.polu 
'abrycznego, to planowe przynotowame zm1a· 
lly, zabezpieczenie dopływu smowca, 1Ikw1da· 
cja pofllojów, pr1ekazanie do~wiadc·lenia na· 
stępnym pracownic1ym grnpom. 

Współzawodnictwo - to w nai.7ych wa· 
run'kach tego rodzaju organizacja pracy, aby 
i: góry przewidzieć planowe przesunięcie ty~h l 
grup pracowniczych, k•tó.re w danym pro~ea1e 
produkcyjnym stały 1;ię już zbędne . W11połza
wodnictwo pracy w naszych warl.Lilkach plano-

MO!tNA NABYć W KAżDEJ KSIĘGARNI, I,UB W CENTRALI 
SPóLDZ. WYDAWN. „KSIĄżKA.1', WARSZAWA, SMOLNA lS,. 

SPÓLDZIELlll WYDA WłłlCZA ulSU\Żll" 

My wiemy, że klasa .robotnlc'f.n w akc/ł 
wspólzawodniclwa zwycięży, my chcemy j&d· 
nak, żeby to zwydęs.two odbyło się najmniej· 
szyu1 kosllem, z najmniejlizymi strartami, my 
chcemy uc:iyć siEl in-a swoich błędach nie uk'J1"• 
w~jąc ich, mówiąc o !)ich, studiując nasze de• 
świed<'·z.rnia, ~tudiując I)aszą praktykę i na.6:!11 
zwyc ' ~twa. 

Muc;imy ująć żywiołową a.keję wsipółtawod· 
nictwa w .przr.myśla'lle ramy warunków, umów, 
poddać ją do.kladinej kontroli i dokładnej .-prll· 
wozdawczości, studiując i ;egulując dokładnie 
wpływ akcji ws.półiawodnictwa, wpływ zvrię· 
kszonej wydajności pracy na realny wzrost 
wydajności i irealny wzrost płac. 

Należy z całą jasnością i wyrazistości~ po· 
stawić przed kJasą robotniczą problem dalsze· 
go wzrostu płąc, jako problem dalsz~o wzro· 
6lu wyda}ności pracy i dalszego rozszerza.ni.a 
się wspób:awodnidwa ;pracy, :zwłaszcu, że mu· 
simy uwig·lędnić bez-spomy fa~t. że wydajnoM. 
pracy cląr1le jeszcze kształtuje się ZJnocznie 
poniżej wydajności przedwojennej. 

Drodzy T-0warz'y1rzel Mamy ja.sną świado· 
mość, że zaniwno Rząd Ludowy, jak i partie 
robotnicze, jak wrn zcie I Zwii\7ki Zawodowe 
są jednakowo zainte'll'60Wane w odhudoWle 
gospodarczej kraju, w j990 stabili'Zacji polHy<:oZ 
nej oraz w kon}!:re.tnej, realnej poprawie poło· 
żenia materialnerro świat.a pracy. . 

Jak ka7,dy procet1 społe<:7.ny, ta'k i ten pro· 
ces jest procesrm trudnym, złoż~nyrn i niejed· 
nokrotnie bolesnym, zwlaszcza, że odbywa się 
w atmosft>rze powojennych zniszczeń, zwłasz· 
cza, że odbywa 6ię w toku ostrej i bezkom· 
promisowej wanki qospodar~zej i politycznej 
z amerykańskim lmperialir.mem, zwłancza, że 
cz)"llnikiem hamują.cym jest oę~·tokroć własna 
niewiedza, niezr1num!enie nowvch met<>d pra· 
cy, a czQSto wroga, µrowokacyjna plot.ka obce
go agenta, oraz, niestety, i błędy z na6ze/ 
własnej strony. 

Owa decydujace czynniki 
W walce tej, którą musimy wy~rać i ktÓ'l\_ 

wygramy, decydują dwa czynniki: 
1. Wysiłek państwa / jego aparatu, to /est 

-:i.parolu władzy ludowej. 
II. Wysiłek spo/eczeńslwa, w pforwszym 

rzędzie klasy robotniczej, to jest jej przodow· 
ników pracy, i wielowarsztatowców, jej orga· 
nizacji politycznej oraz Zwią-.z,ków Zawodo· 
wych i Rad Zakładowych. 

Mamy WSPÓLNY CEL i m&my d<> przeby
cia WSPÓLNĄ DROGĘ HISTORYCZNĄ . 

Warunkiem je(lnak zwycięstwa naszej dro· 
gt historycznej jt>Et twarda, s·pokojna, 1;umien
na praca, oraz naukowa ocena rl:eczywistości, 
w której musimy czytać jak w książce. Swoje 
iwycięstwa i swoje blęd.y. Swoje błędy i &wo· 
je zwycięi;lwił. 

Słowami tSię jednak nie zwydęia. Zwycięża 
&ię czynem, Teori11 ipozwa.la jednak uzbroić 
czyn w świadomość jasnego i logicz.nego dzia· 
łania. 

Naszym zadaniem, a więc i zadaniem drl· 
siejszej narady wielowarsztatowców jest omó· 
wienie swego cloświarlczenia J doświadczeń 
wielotysięcznych mas, jffit omówienie i s.p1e· 
cyz<>wanie na'jlepszych metod pracy i naJle;p· 
szych me•tod na$zego zwycięstwa. 

To nie są zagadnienia, o który.eh moiemy 
już de<:ydować we wszystkich szcze,gółach. 
Je-st na to Jeszcze za wcześnie. Możemy jedna11: 
i musimy wytkną<! linię przewodnią 1 kierunelt 
naszego działania. 

Nas•tępne refer:i:ty I <1.alsza dy11kusja be· 
spornie ukonkretni porw.;zoną problematy}cQ 
współzawodnictwa pracy a zwłaszcza znaC"Znie 
ją ro~szerzy, przys·losowując do nowych zadań. 
Dopiero jednak klasa robotnicza rozsitrzy!P')i• 
tę wielką praktykę w codziennej bHwie, pro· 
wadzonej w swoich war.sztatach pracy, w CO• 
dziennej bitwie, której przyświeca dobrobyt 
świata pracy, dobrobyt całPgo narodu oraz nie
podl<KJl'ośc i suwerenność n<1&7.ego kraju, kraju 
robotników, prac:nwnitków umy!;łowych I chło· 
pów, kra.ju ludzi wolnych, kraju ludzi pew· 
nych swojego zwycięstwa. 

Współzawodnictwo pracy - to droga na
uego zwycięstw~ DO tt'.j drodu pójdziemy 
dalej naP.raód.. 
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Ruch wielowarsztatowców dźwignią wydajności pracy 
.~' Dgrektar qeneralnq ·czPKL tow. B'ende reasun1uje d~1sl,usję 

~.i€rw;;zy dokonywuj~ p.odswnowania · dyrS· rozumieć i uwzględmać potrz~by poszczegól- fabryk.i musi mać przodowników pracy i wie- 3) wP wszys tkic h !abri kach puwi.nnv p['I · 
k'!.l5 l1 dyrekt-0r. generalny C::ZPWł., tow. Walen- · nych wieiowarsztatowców, np. jeżeli mieszka- dzim:, kto najlepiej pracuje. ws leć lw rs y cl/n w ie/owars:t tatow ców dln wy-
~}' Wende, _1..~ory W}'S.~.rwa wnios·ki, ob~wiązu: nie pnodow?ika -pMcy wymaga remontu, dy- Reasumując: 1) należy poprawić orgarJzację- miany doś wiact~~eii i podni esien ia k w« ! 1 ! i.\; ił · 
j ące dyrekcje fabryk, dyre<k<:je bran'lowe l rekcja powinna ten temont jak najszybciej pracy dla wyeliminowani<! POl!tOjów. ej.i zaw ri dOV.' ' eh. Przez spełni enie tych \rzec:1 
CZ~Wł. . . . przeprowadzić. Jeżeli ktoś z jego rodz.iny jest 21 należy rozbudować bazę. teclmicr.na •. Każ-

PieTv<szy efa d h t nieoclzo vn1yc:h wc. runkuw braki, którP towu· 

'
. , · ·P wspo12~wo mctwa pracy ma c ory, o. ma on .prawo. doma. g.ać się, aby leozo- da fabrY'ka powinna opracować maly plan ra-
sę ku konco••r,, ..... ..: d t w d no g n k t ! b k M ' rZ'";ze porus:;ali w dyskusi'i. będą usunięte. · . - :'" - .S-nner za ow. en e: w o a ·osz a ry i. m1sterstwo Przemv- cjoncliiwcii pracy. Fundusze na ·realhcję 1.ych 1 • 

przemysle wfokienniczyro je;;t obecnie i1•lko siu przewiduje, że czę.ść I'unc(tiszu Płac bęcl ~J <? n:!lów będą przyznawane od początku roku Następrno. wy gl osili przemówi enia : w! cemi-
3 do. 6 procent niewykony..łają<:ych normy .. nbracana na te i tym podobne cele. Dyrektor '1:i4fl. · nister Golcuiski 1 wiceminister Szyr. 
Przec i ętne wykonanie normy wynosi 135 pro- n 1 1·1111„1 1111H1111111111„. 1·1·,11·11.1•11111· "'11!! FH 1 M·t:1 1,11:H l"I H' l ' ' ' '·"" ' '' 1·11111 1 1 1 1u•.111m111M ·111 ·~·· 11 ·1· 11 111·1~11 11111 .1 1"1"m"1 ,11 :1M"M1.1.1 11 1:• 1 1 H11 1 1 111 111:• 1 "Ull 1'11 11 1111 1T11>:11:M 111>1°1111.111,11 1111•11.:1 

r.:2nt Ze względów tedmic~nych nie można N 1 

~~~ 1~~~~~~~~l~:er ::t~~~:~::fj~::r~1:1~: o w e s z I a k i p o s t ę p u t e c h n i c z n e a o 
zeli tkacz ,µracujący na dwóch krosnacl1, prze- . a 
chodzi na obsługę 6 krosien to wydajność je- Zagadn1·en1·e w·1elowarsztato ó przemys·le włók-1enn1·czym ~ J'!acv W7.ras1.a trzykrotnie. Stąd wniosek: WC W W . . 
'1.IC'h w11?low.a;·sz·1 atowy - to jes{ jedyna droga {R f ł d kl I D k •- p ł 8 I · . l K ł ) 
d0 pod11iesif>lłiCL wydajności pracy. Baza. tech- e era vre ora nacze nego yre Cfl rzemys u awe n11ne10 ow. o acza 
n

1
nna ;n:u'!'! być Qtlpowiednio przygotowana Demokracja ludowa stworzyła nowe formy wych, np. między wełną i bawełną, jedwabiem kierownicLwo lechnicznc !'.ie sprostdło w pierw 

r!.a :imozhw1~rna rozwoju masowego mchu u~trnj::iwe. ·Pol~ki Dem~krctycznej. Jest to pew a włóknem sztucznym, międzyzespołowych i szej chwili ze względu na żywilllowdc ruchu. 
'l'Spolza..,:odmctwa. Mu'!li tak4:e być zastosowa- mk. mezb1~y: Stworzyła .no'Ne formy koncepcji: międzyfabrycznych. aż do współznwodni ctw którego rozrostu administracja nie b ył;i '·' 
na odp?wi;clnia orgcmi'>Lacja pracy. N9 przy- pohtycznei 1 społecznej młodego Pai1stwa. No indywidualnych. stanie przewidzieć . Do za:~adnieri picrwszewJ 
kłall: on. K<rhala z Tomaszowa ska.rżył się, ie we te formy są zdobyczą klasy robotniczej nie Wi"el"'WarszłałOWOs·e· typu należało slworzyć odpowiedms 1•, arunk.J 
kro"-na rze!kają na osno·wę. Jesit to wyłąoz11ie tylko na polu ustrojowym. Klitsa robotnicza • do 1ozwoju lego ruchu .. iak: odpowiednie usta 
'\\oiną zlej organizacji pracy w fabryce. podjęła. kroki w celu wypracowania nowy~.h Zagadnienie współzawodnictwa wiaże się wienie maszyn a w zwi'izku z ty m co11'· sz:;.re ~i 

Mil is ter Jabłońs'ki z PZ:PB Nr 1 w swoim reforI? 1 na polu postępu gospodarczego, polu ści_śle :;; :zaga.dnieniem wieJpwarsztatowcści wię-kszych luh mniejszy-:.h przeróbek techn!· 
przemówienill c[{)obitnie wytłumaczył, że dobra tec'\lmcznym - by tak jak na polu reform Wielowarsztatowość jest jedną z naj.szlachet- cznych, które często musiały być doko.n v v·a.ne 
organ·zacja •pm.cy y.; fabryce może .pn.vczynić spo!ecznych przodować i prowadzić mp.sę ro- niejszych form współzawodnictwa, bowiem pod hez głębsze[.!['! przemvślenia i w;r. ':sz•;,-lJ ri 'J 
s1ę do 11sunięcia braków najzupełniej potl;;ta- botniczą do nowych owocnych zwy-:ięstw. stawową komórką oddolnej rywalizacji wy- świadczeń. W związku 'l lym s tworzenia n•)· 
"IA.-o\\'vch. np. jeża.li bawełna je;st gorsza, to musi . .Kr?ki ~e z. dumą musimy przyznać pod- twórczej bęflzie wielowrasztatowieo::, t. j. pra.- weg.o aparatu obsługi lcchni~znej, tah ma1ster
był; l<;psza praca w krochmalarni. Musimy li· Jęli pierwsi włokniarze. Podjęliśmy bowiem za cewnik, dążący do ,Pracy'na największej ilości skiego. jak i pomocniczego, Do~tosowa!lld 
CTYĆ <;ię z fo.iktem, że tegoroc-z.ne urodzaje. ba· danie nietylko odbudowy przemysłu włókien- maszyn i wykonywających na tych maszynach asortymentu towarowego do zmienianYch form 
wełny nie sa dobre <1ni w ZSRR, ani w Arne- niczego zaspokojenia potrzeb ludności w za- możliwie największą produkcję. Wielowarszta- produkcyjnvch. Przyznajem y, ze ze.rp.(ln1rmil 
ryce. • La·tn hylo dePczowe, a zbyt mało 6foń- kresie wewnętrznego zapotrzebowania w kraju towiec winien być w fabryce czynnikiem, któ- te nie zawsze we wlaściwy :;pnsóh bvly roz· 
cs. YyjściP wska.zał w swej mądrej vrypo- na artykuły włókiennicze, iak również zada- ry na.straja na najwyższy ton _ pracę produk wiązywane - dlatego hardz.o chęlnie pod1,;lis 
wi ed~1 tnw. Ja:blóńsk.i. Jak ulepszyć pracę nie zdobycia miejsca dla na~zego eksportu za- cyjną,. - i jako ti:!ki musi znalEY2ć u kierownic my inicjatywę robotników zwołania takie] na· 
krorhmalarni - to jur.l je-st sprawa ,dyrekcji. grarnicą, zadanie zdobycia dewiz dla nas~ego twa fabryki'i społeczeństwa, Państwa Ludowe- rady aby ich wypow~edzi, życzenia i spostrzf!· 
Post~p technicny w Polsce Ludowei skarbu Iud<'lwego. Zadanie to powiązane zosta- go, najtroskliwszą opiekę. w jego działaniu żenia posłużyły nam do znalezienia lepsze:.10 

ło w przemyśle w kwartalne i miesi~zne pla- nie może być przeszkód. Skoro utorował sobie rozwiązania. Rozroat ruchu wiclowarszta!owe-
Stw:erdz.ir: trzeba, że jeśli chodzi o stare d d k · · · d · · ct · ' 

a. ny ane o wy · onama poszczegolnym zakła- już masowy ruch wielowarsztatowy drogę, ma- go spotęgował niektore tru nosc1 na o :=m«µ 
„,allry lc-(hniczne, to w kołach tvch można by- d z d · t · · · · „ 1 · N" b d · · h ł ., , om .. a ame o w1ąze się sc1s e ze wzrostem sowy ruch wielowarsztatowy potoczy si<> dale]·, zaopatrzema. 1e ę ziemy ie szczcgo owo 
ło zaobserwować brak wiaiy w postęp tech- d k ·· ł " · · · pro u CJl naszego przemys u i ze wzrostem jak lawina , bez przeszkód. poruszac, chcemy bowiem, <'.oyscie ie w swo-
niczny w Polsce Ludowe<j, brak wiary w moili- d · • · k · d d • lk l' 1 I wy a1nosc1 pracy az ego poje ynczego włók- Wielowarsztatowość, 1'ako nowa metoda po ich wypowiedziach nie ty. ·o po:-nszy 1, a e 
w.o.'ć r0zwoju ruchu Wlielowarsztat.owego. Stąd · w d · Ob · 

marza. szyscy zdają sobie dokładnie sprawę, sLępu teciJ,niczneqo, nowa meloda wzrostu pro- podsunęli sposoby ,ich likwi acj1. :;1uga 
wynikało z.bvt wą"kie, niedostateczne przygo- d k · · · cl · 

. o począt u1ącego ucznia na krośnie a.ż do dnkci'i i wzrostu wydai·nośc1 o. racy i·est - .i.-ik wielu •varsztalow i.est na razie pę em zv\vJO-
lowa.nie ba:zv lfiPhnkznej. Obecnie len ruc'ti 7- 1 · · 1 

b .:i • ;i- eb:J.1ego starca, obsługującego selfaktory, powiedziałem zdubycZl\ klasy robotniC'lej, T.do- lowym. vVyniki osiągane przez wie owarszt:'!· 
rozw;ja '>ię ar11zo szybko i niektór:ry dyrek- · 1 · 

b . . k · ze im więcej wytwarzanego produktu byc~ą r. 1945, kiedy to rozwijała się samo- tow-::'l są zależnP. od jeqo indywidua.ne1 zrP.• 
iorzv lee m<:ro1 ~ą za.s,·oczeni nowymi mo- ''"'a.1'du1·e •ię na nasz k . l . ·1 ..__ ł . Z . . czncs' r-1' i· um1· e1· "'.tno~c1· . 
mentami w pr'lemyślt!. ..,.. . . - . ym ryn ·u, im epsze wy- czynme w przemys e oc.\1[= manym. m1cja- _ _ .., „ 

Słv6zvmv narzekania- nie ma la.melek, •kro- rab.iać będziemy tkaniny, tym głód towarowy tywy samych robotnikówł obejmowano nie- Motywy pracy 
<,n.a śą u ńas nieiprze<>ta.wione. A przecież 0 będzie malał, tym większe będą istniały mo- eeynne krosna w cel'U' zwiększenia urucb.omie-

żliwości zdol;>yciA rynków zagranicznych. W :!fi.a maszyn, powiększano przez 'lo własne za- W.yppwiedzi Wasze co do spo5obu obsług~ 
konieC211.ości pr:Zygot.o.wań teclmicznych mówi- k . · ..> • • 
liśmy wyra7mie na pie-rwśzym 'ljeżdzie i tr?:eha a c1i zwiększania i ulepszania produkcji wy- robl.;.~. Vv '1945 r. na tr-tech stronach w przę- wan!i!. większej ilosci wa1sztatow powinny $i€ 

-Lk' kazali nasi włókniarze wiele inlctatywy. vV ini dzalni bawełny czynnych było 72.350 wrze- stać przyc:iyn.liiem do stworzenia nauhowej 
tera1 •v SZ)"' 1m te-ro.pie przygotowani n te wy-
konać, ażeby dyrekcje nie pozostały w tyle za cjatywie- tej przyświecały naJsz-:zytnieisze don, a na 4-ch stronach 35.564 wrzecion. \V metody pracy wielowarsztatowców. Dla pny-
ruchem wielowarsztatowym. Tam, qd'lie dyrek- ideałv · społeczne i państwowe od samych po- tkalniach bawełni.a.nych w tym. samym roku na kłi'f.dU rhciałbym rzucić następujące me:ody 
tor techniczny, jak np. u Horaka, wierzył w czątków budowania Polski Lndowej. Bowiem 4'-ch pracowało 976 krosien. a na szóstkach pracy wielowarsztatowców: Jeden tkacz i~ra 
;iły k·las.y robotl'lioiei. w;niki ~ dobre, obsJu- ioeal -przbdowan1a i współzaw<ldniczenia stwo- 47.4 kro'sna. z·. postępem czasu rozwijała się cuje na .sześciu krosnach, albo ?-ciu lkacz-v: na 
Je. wielowaI·S7:ICl'towa TC>Zt,l'ifa się . rzóny ' 'z.ostal nie -gdzie indziej, tyl' o tu, na wielowarutatowość. Przejście na ·większą ob- 32 i 6-ctu na 44 krosnach., Chciałbym, abysmy 

Doty-chczas jedynym miemlk e·m dobrnj gruncie łódzkim. ilugę maszyn staje s.ię z punktu widzenia spa- wysunęli wyższość jednego z tych trzech sy-
pracy dyrektora było wyk.<>na!l'lie planu . Obęc- ' ' ~ ' lódź dała. hasło łeczn~go. faltrycznego · awansem społecznym. ł stem:ów, ewe.nt. :"'ybrali jeden l~b styrorzył! 
;ue je!'-t je$ZC'Ze jeden n:riem·i·k: p;.zygotowo.nie , • Tak, jak szóstki były celem dla tkaczy baweł- nowy. Zada~1e w~elowarsztat'?"'.cow .oprocz wy 
baz\' technicmej dla wie.lowarsztatowcow. Hasło współzawodnictwa. pracy podjęlt> :zo- m'anych, tak są dwójki tym celem we ·~ełnie , prod:u~owama ;;~1ększone1 1losc1„ pos:a.da aspekt 

'o\fiele mówców w dysikusji skarżyl-0 się . na stało już w lipcu 1945 r pn:ez młodzież pr:ie· a czwórki w jedwabiu. żywiołowo rozwija iako'ści. I własme na moment 3akos-::i musimy 
brak C'lólenek. Stwierdzić należv, że czółaiek mysłu włókienniczego, zorganizowaną w ZWM. się ruch wielowarsztatowy na Ziemiach Odzy ZJrócić ja~ n.aiw_iększą uw~gę. Postawienie te
j~t dosta:tecz·ąa ilość, produ~l.Jlje s·ię ich ;25 ty- następnie w IV kwartale 1945 r. przez całe ze- skanych, świadcząc 0 postępującej ta.ro stabi- g~ zagadmema J~St z.ada'.11em czołowym dla 
sięcy miesięoznie. Brak czółenek w fabryce _ społy fabryczne. Akci,a. ta trwała poprzez rok lizacji psychicznej. 'A/ielowąrsztatowiec stał w1elowar~ztatbwcow, J,ak 1 ~la lyth, ktorzy .są 
to nied!>patTze.n.ie dyrekcji. Jakkolwiek ilość 1946 do II kwartału 1947 r i i:>bjęła 11 zakła- się svmłlolem naszej rzeczywistości, pionie- wzorem dobrego pracownika w . przemys~e 
czó'lene'k je;;.t ;-rystar·czająca, to ich jakość jest dów pracy oraz 34.000 robotników, przekracza.- rem ·życia przemysłowego, realizując nowe w~ókienniczym. Należało . wi.ęc. zwroc~~ szcze
mpełnie nieodpowiednia. w ciągu najblizszych jac. przeciętnie notmy produkcji o 21'.9 pr.dc. metody techniczne, stwarzajac nowy kierunek golną uwagę na te .zagadnieIJ:Ia 1 znalezc wszyst 
tra:ech miesięcy wyprodukawane będą &pecja/- s:~y~h 'YYśclg<)w spopulatyzm~ały wśród w"t?'I:. · w gospodarce przemysłowej, nadający p~no kie błędy, istniejące w dotv-:hczasowym sy-
flie na użyt.ek wiefowars'litatowców czółenka z n.1ar~y ~d~ę wzr,ostu f>rod~kcj1 l ideę ~od.me- nastrojom, panu;ącyro w fabry-::e. sterole produkcji i usunąć je. 
dr-ze-wa „komelowego", sprowad'Zanega z zu- s1en1a Je] jakoscl, wlewa1.ąc swe .wvs~~k! w r . . . . Jeszcze raz pragn~ podkreślić, że zadamem 
granicy . . w pierwiSzym rzucie wypro.dukuje ,. !ormę społeczną pob~dzema '."ytworczosc1 -:-·· Tysiące krosien I WFZłCflA czeka tu zebranych delegatów, którzy za chwilę bę 
się 50 tysięcy, a następnie - 150 tysięcy. Tak ro~mę masowego wspoł~aw~.dmctwa. W formie I . . . . . . , . ; . . , . _ dą zabierali głos, jest wy~unięcie tych wszyst 

· · ·1 ,_ Wl·ązana ~o~··an·i·e w I teJ ....-ezwano do rywahzacii przemvsł węgla- Dzis me. budzi JUZ "'ątpl.wości k.westia do kich momentów, które utrudnia1·ą Im prac~ 
więc sprawa. czo ene11. roz . · „. ~• „ ,, . . . , t"'ił · I .· 1 - t l _ h 
\'Jka'li ogó'lnokraj-0wej. Stusmie również skar- "'f.Y ~e wiześmu 1947 r. Takich masowych prM! · ~ ~parna, z.e ruc 1 wie owarsz a ?wy . ruc tych, które pracę ułatwiają. 
Ż1'1Li się towarzysze Z .pr~. \i'Lalni na złą jak9ŚĆ jilWOW '\'(Spółzawodn!ctwa jeszcze w. Polsce nie .._wsp?lzaw~d~1ctw:a nie_ wywoła b.ezrob?oa, .al~ z'yct"I "ldZJ"e n•prze'd 
cewek, jakkolwiek produ!kuje -się kh dwa :razy było. Walczą bowiem o pierwszenstwo d~a I ~owiem kierownictwo zakła~u .n~sław10ne l°;Z e 
Wlięcej, niż pFZe:d wojną: Jest zadaniem CZ•PWł. na.j,większe u nas przemysły: węglow.y1 zatrud jest na · p~łne wy~o~zys'.aiue kad~ robotn.1• Ważnym momentem ru-::hu wielowarszta io· 
poprawić w ciągu najbJ.iżs.zych dwóch miesrę- · ntający 210,000 robotników i włókienniczy, za- czych, k~ore :r.walniaJą sie wskutek roz~ołu wego jei;t to, że" podani tuta i pionierzy '·d~lo· 

Y · 1.„ ·c· cew&k trudniaJ'ący ·blisko '>60 OOO robotników. Nie ma r~chrt wielowarsztatowego. Na uruchomieme warsztatowos· ci zerwali z dotychczas panu.1· ::i 
C JC1n.v8 ~ . , ~ " . :ek • ł . kr . d • i ł" • . 

Prohl1:?m wymagający s'Zczególowego omó- 11· dziejach pl'ldobnego przykładu szlachetnej tY cz 8 11\ . ysiące osi~m l zies .ą " 1. wr:r.e~ion. cą rutyną i zwyczajem głoszącym, że ino ~·ui· 
w.ieaia _ to $prawy kursów dla wi€/owarszta- "".a!iżacji i walki o wz~iosly cel i bard~ej 'W s~ej t.ylko ~ranzv. b.~wełmane.1 P?t~zeb~ cje z zakresu nowego systemu prncy 11'1 ma
toW'aow, o czym mó.wit dyre'k.tor PZ•PB Nr l, b'liski cel dla klasy robotniczej. Czy możn<l łllam ok. 14.000. wyk:val!fJ:'-01:'anych. tk~~zy a szynach są niemożliwe, lub t~:i: szkodliwe. Ta
tA)w. N<>wicki. Tak.ie kursy powinny zo:stać dać taki przykłt1d z 0}5-resn władania przemy- prząd~k-, To więc _uqadmenie J;ez.i?b0~1~ n~e kie stat:o·wi~ko jest dowotle>m zacófania. Tym· 
zor.gamzowane we WSILystkich fa:'b~ykach. Aie- slem prze! kapitalistów? Przykład podob- ł!tni~Je 1 w pianowej gospodarce_ . 1~lmec n~e czasem ivcie idzie naprzód, musimy zerwać 
bv Wielowar;;ztalow.cy mo:gli wza jemn:ie wy- nego :i:rywu klasy robotniczej dla zado'k:umen- będzie. I~mym pr-0blern1ern, hamu.1ącym rozwo.i 7 dotychc~as~n\ im sposo_bem myślenia i naieżt 
mieniać swe doświadczenie. towania zbiorowej woli pracy dla wspólnego :uchn wiel?warsztato:vego -- to •. hy~il obawa~ wprowadza(: n cwe metody w pracy, zresztą 

Porus:i:ano w tlysku'Sfi zagadnie'Ilie najkrót- jutra? "Nie usly-szE: \a.kiego przykładu. Fakt ten ze pra~owmcy za v. iqr,:,;z .w' ."11" "'. nie zostane,. I za przykłądem innych narodów. Nasz rol:>o
c;2;ego crkr-ę_su, po~rzebnega do nabycia kwaliti- świadc~y .. o ·wyr_ob~onej w naszej. k~asie pracu- <>dpo~1edf'.10 wvn.a!Jf.~d~en:: l> ;c '. '1 1 ~ '. w !10,~l~'. tnik je~t z~olny, po'.rafi w ob_cych warl\ll• 
kC!fji zcrw.o'dowych. Jeqn'.l z to,~ar~y.szek po- jącej sw1adomo§c1 od;powledzi~ności z.a kie- kowe, fazie ni ogłob\ si; ·' ''.dv.~c , . ze zv. •:---:_ kach, pracuJąc zagr~f!1cą, tworzy~ .":'uda: n~ech
wi~ała, ~a pn:ądł<a mo~e samodz1el:n.fe :pru· rownldwo gos-podarl..'C\ n~~ową. Zb10.~uwa szona norm~_ obsługi. ~,1 " przyn~es~ r, _ prl!cow~\ 1 że więc wy~alazczosc swą . st?SU_J,e n s1eb1e w 
~ac doiprnro po ·czterech .latach. Na Do•lny:n wola ś;v.iata Pracy wz_moze~1a produkc.n . - J...-0m w wy~iku Z\~ięhs~r:ri~g~ nr~o'.'"l~'. ale wy_~ kraju, pracując dla. podmes1ema. dobrobytu 
S1ą&ku -;- gdy-.ny.śm)'.' ezekak -:- to n.asze fa·bry- wora przekroczenia planu :luetylko po;voł~ła star,czv tyl .... o przyp<~~imec. llZUperniaJ~C.Y _ P.r~ ł swego Państwa. . . 
ki byłyby do!ąd un1e·ruch?IT1t()on.e. Dl\res n.au- wszystkich, nietylko zachwy:-::.ił~ wspo!~wor- tokół do. um~wl'.:. zb,~rnw.eJ z 16. p~dZ1eim~~ I Wielowarsztatowiec reprezentuje więc. w 
czama pownuen więc byc skr<>cony do m.m:1- . ców, ale zdobyła 5obie podziw 1 zazdrosc ol.J- 19.47 r. 1 zar::ibki. :V).płacane ~a ieg,, podst I naszych stosunkach postep, zmusza swych b1er 
nrnm. W tej s,pra.wie i:omóc mog.4 w~~s1ue cych, bor),kaj,ących się z trudnościami przemv-, wie, aby s~wi~r~z1c, .z: :r.wię~;;:iouy wysU~k zo nych towarzyszy do naśladowania go. Wielo
wielo\\ a:l"'ztatowcy. Ocl mch :powmm " ".' 'cJiiC no: słów: angielskich i francuskich, a wewnąt rz l stał sprawi~lm te '\ vnagrodzony. . . . warsztatowiec, dając metody pracy , jednocze
w/ instruktorzy, którzy mlodr ;nryh<>J\: uczyc 'krlfju opornych dziełu odbudowy onieśmieliła. I R~cb wJi>luw dr~ztatowy postawił przed kie śnie dba o jak,ość produkowanego towaru, bo 
będą .no. ~_Ych m. etod, gwa:aD:h1~ących -V:Y5~ką Inicjatywę współzC1wodnictwa. popar~ Rzącl .Lu-1 ro~vn,1-:twem tech~nc7:nym cały sze:eą .zaga- ! i tutaj musi być widoczny postęp w poró IT• 

wyd<1Jf-OSC pra~y. P_rzy Ol en,.- pracy dr rel.: ~<i- rlowy, zachęcając do zorgan1zowa.rua wspo~za ?men. Są zaq~dme.m~ typu organ~z~cyinego I naniu ze stanem dotychczasowym. . 
ra naczeJ.ne9'o 1 dyreK.f.~ra te~hn i c7.n~o będzie-. wodnictw produkcy jnych od m1ędzybrilnzo. l ty pu 7aopa ,rzemo-w ego. Trudnosciom tym Na temat metod pracy ~lowarszlaloweJ 
my ~~li p.od u:-vagę ruwmez ~om,.,,n~ tempa ~ muszą być na dzisiej~zej konferencji rzuo::.one 
1akosc1 szkole?ia . młodych . kadr I~· zemysło O' " d • I ztatowco~ w uwagi i postulaty, ktore, po przedyskutowa-
IV:fCh. w_ koz.~eJ faibrvce J:~l yr7.JQ'"'.°tuwar~1: epesza z1az u wie 0111ars • 'lliU, będą zuży~k.OWilne .dla krzewie1!ia idei W~C 
a'Jl\llfat SZ'kolema - od dyr~·'<.CJl zalezy, a~ y łl lowars:ztatowosc1 w kierunku własc1wym, by 

a,p11rat ten d.zralal 6kutecznie. Do Ti śmy Zd.poc.zątkowaiLi we wlókicnniclwi-P., - ta zasada przeniknęła wszystkich zatrudnio-
_,'?'J~ "'szyst.ld~h fabrykach powionr1v o<lhy- krzewi się obecnie co·raz bujni"!i i obP.jt!lu.ie nych w naszym przemyśle. Pragnęlibyśmy, 

Wa'f .s1~. regularnie na~ady tecl1rucz:ne ii; ud1.?a~ Prezvcleuta H zeczypospołHej coraz szersrz;e rzesze wlókntarzy. aby wyniki dzisiejszej konferencji urnocnilv 
lelh Wlelc>warsziatowcow. Na naradac!1 t~·1cll Oh. BOLESLA WA BIERUT A obecnych tutaj przedstawicieli wielowarszta· 
w"Wl~ J,ię na11czą dyrektorzy tec_hmc-z:111 , ktoT"'i'. I .., w \ arszawie Jesteśmy dumni z tego, 7.e mogliśmy dolo- towców w ich dotychczasowych dążeniach 
1n~y fXl1Ił-OCY: VI ielowarszta~owc?w hędą. ~;gh ,,,. • żyć na-szą skromną cegiełkę w dizelo ocl!hu- i aby po powrocie do swych fabryk stali się 
0~~~1v.ywac pwgramy d111ałan1p na naJbl1•Zf!ze Belweder. tlo·WY i wxmocnien·ia Dernok•raty cznej Polski tym większym~ pionierami swej .id~i w~r?11 
okr~}·. • • • Zebrani w Łodzi , w rłP; u >l lis.to pada ~941 r„ Ludowej. - sweg-0. o~oczem~. będ:ąc. przeko~am,. u- ~łuzą 

lpreka nad w1elowarsztatewcam1 I Włólm:arze - Wielowarszta towcy, sk~adtiją Ci, Jednocześnie p rzy:J.V.ekamy. Ci, Oh. Pr~yden w:z:ni~słe,J spra,~1e, kto:ei zadamedm )e~t um.0J: 
· · · · l · , k · . . ł . cn1aue obecne1 poiskiej gospo ;ucze1 rac i 

Jednym z najwazmeiszych obow1ązkow dy· Ob]W<ite u Prnzyrlenc1e - w yrazy szacun u i cie, 7.e nie U6tall.iemy w wyr.i łkach 1 nada me · 
·i;ktoTów naczelnych jest nieustanna troska i przy w!ązania . . będziemy sz<JZędz i ć sił, aby os .i.ągnąć ieM:cze stanu. . . 1 . L b 1 
ipieka nad wielo-.,varsztatowcam1. Chod:zi tu . vy walce ~ zwi ęk~~enie produkcji;_ o po.dnie , Pr.aąmemy, aby. wie o~v~rszta owcy na rai 
nłe tylk~ o płace, chodzi n to, aby wielowar- s1eme stopy zycwweJ całego k raju J o po,pira- lepsze wyniki p racy. rowniez prze~onam~ ~ S\I eJ w'.1~e w .obec~7m 
~~wi-e.c c~uł, że dyrekc~a i Rada ~aldatlow~ wę wła.~r:~g~ .. bytu, prz.~Z1l1filn:y .1!'3 obsługę Vczestnicv l ·&i Na·rd.dy n~szy.i:n u!!tl'OJU , kt:>ry ~a~ez~ie :za nn "_n 
~ł.;wasęj~o .roli .pJ:P.hiew )'talki p. wydr1J· więk.~J llo~Cl ~ą,.~. y>A u,, . I-OZWctnfihsmy• maisn ':1z..>ianl~ społeczne 1 .opiek~ pracy, k:toreJ 
~SY-'~~-W~tjk' :i.:„~!'!-,FciJ..l!~~.,.w~ _:!!Y· ruch ,;~.ep,~łz~~ołlli'k'twa ~\1.raey„ R'1ch, J»tó· Wióknia·rn:Y-.W~eło.,wan;sz!art:ow<:ów. ·i.ak · naJlepszych wyników zyczy.my • 

• 
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Rewolucja Listopadowa przyniosła 
kobiecie radzieckiej. wvzwoleni 

I p łnie wszystkich praw 
• 

.._lstoead z.erl/Wal ho/danq upośledzenia I wuzv•J!!! Nasza kronika 
Dziś kobieta radziecka zna i ceni wolność W roku bieżą<:y:n staran'em Mini~terst 

Qf;w.iaty na wcz')sy ,wyjechało do Danii 159-ł 
dzieci, do Czechos;owa(.'ji 4.50, do Norwegii 

J k · d i~ąo k b. t K stopada l!H7 roku z krwi przeianej w wal- 242, do Włoch 30 dzii!ci. '?0zatem w ZSRR 30 lat - na tle kilku tysi~clctniej hi- - kowych Repub i_ wsia a.. '. .o. ie. o.- ł . na Kr·vmi'e b~\"1·1a du"'a "'rupa ''·1·ec1· poll'lk1'c'-
!torii ludzkości. ~o raled"_'ie ułamek sekundy. biety. rząnzą a •em na rowm ~ '" ze. . .cie kóbiety radir:ieekiej. w Azbeku. W Polsce na w:ikaci<ieh pr~by-I 

,., kr -ę zyznam1 kach r<ewolucyjnv_ eh narod..:i o się no,„·e zy- J "v , ,~ „ v. . n 

A przecież bywa.Ją okresy kiedy każrly rok 7-my ii_stopada - ~o. roczni-::a ~zczególn~e Celina d7.yń k walo 1000 diieci ;:umuńskich. 

;~~:i;~§l~~~~f;~~~~J' H~1~'""k;me~;J:" 
7

;~eanizacji antif B~iystowskiej w z RR 
miany wówczas gdy spróbuj<"!DY poró"t\•nać .... 116":::.. .... , , • ..., 
życie kobleiy' w ca.rskiej R~jj , iycit>m ko- Roz ... owa z Zol•ą "f-111. ew .... ą 
biety rad'&icckiej. 

'f Rosji carskif'j kobieta byłe;, pozb;twiona 
wszelkich praw, nie mog:ta wybieraf, ani być 
wyhraną, nie mogli\ nawf't z&..!rnować żadnych 
stanowisk w państwowych ·~zy !>połeczn:vr.h in 
stytucjach. Kobieta nie m::.ła nawet pa~z
portu wfa.i<nego. Do!';tęp do w~·:~szyC!h uczelni 
był dla niej zaml·:n:ęty. !IO n1·cc ·.nt. kobiPt ". 
carskie.i Rosji nie umi;oło ~ni c·zytać, i\ni pisać. 

Dnia 31 października bawiła w t.odv.i 6· 
Qsobo.wa. delegaf'ia Anldasiystuwskie&'o Ko
n1itet11 Kohiet R:ulzieddch, ir:.óra przybyla do 
Polski na zapros?.eoie Społecznc.-Obywaiel
~kiei Ligi Kobiet. I Kon:ystając z pobytu w 
Lod~i n~~7.~-ch mil:vch gości. 1'erdecznie Wit~
ll.''Ch przer. kobi<:ty łódzkie, pruprowadziliś
my rozmowę z ~"kreiarR:ą dPlP.g<icii - Zofią 
Gilew:ką. , 

Jnk płyneło ~yc'e kobiet.~· 7. ludu w tym Znfia Gilew~k;'tja. jedna z czyl'riych działa-
kraju ciemnot-y i w;vzyi;ku, takim była car- czek Komifetu Ąntyf>isr.ystowsk;ego, nalP.?.ą
ska Rosja? :Robotnice fabryczne gniel.dr.iły cego _ jak wifidomo do Sw:;;tm"ej Federacji 
się przeważnie w barakach gtłzk każda ro- Keobieł Demokrn1ek udziPlila rism .szeregu 
dzina miała kącik, odgrodzo:'\y kretonową :>:a- informacji na t!'n1at działaln')ści Komitetu. • 
słoną. N~dzne :JO~~anie, n.) kl orej _miP~c~la łl Na zap~·tanif' rlotyczące form organir.acyj-· 
llię cał;;i rorlzina, głod, nP,dza. chMowite dz1e- n~·<·h Komiti:tu 7.ofi::i Gil"w<ka.i:i powiada: 
<'i, w~•czerpujaca praca 01.·zy ,wan1tacie - pra „K,1~1ite1 .-\ni \'"[a;;7.,-,\owski icst jedną o
ca ~1~ rowni z m.;:~czy.rną. a ?ar.)\Y.>k o ~ołO'.\'.ę f gólnoiuajowa 01„!ani:rncją kohie<.'l na terenie 
1ru\1eJszy. Żadne] or..hrony -prac~ kobtet me ZSRR. s· atut Komifo~u nie pr?ewiduie cz.lori 
było. ko~hn• indywidualnego. w jcf!o ~kład wcho-

T!\k ~amo cię7„ką była dol.:i kcb1etr - wie- dzą wny~tkie ""keje kohiec" pl->Zczególnych 
śniaczki. Dziew('z,·na wiejsRa ch::i:ko praco- z·wiazkÓ\\' ·zawnflo vych. do któr~7ch należą 
wał;; od najmlods<tYch lat, w nal!rodę otrz~'- pracownice um~·~ł(),we i fi~yc7.ną Członki
mując szturchańce i "''YffiÓ\'Jki eojca C?:V brata niami Komi!<>ł.u są wiec w~z_vi:tkie kobiety. 
Później mąż Zl?'JSnł ~ą do pr·:-;cy nad siły. zr~s;:one w pr:.emysjwyc11 związkach za
l tak od dziecm3twa az do grobu· - · wodowych - w liczbie 15 •mili•'nów ora7. lR 

Trudno wyob,·a'1.ić ~obie .: 1ęł.st;:, dole. a jE>d rr ilionów ,chłopeJr. zrzeszonych w wieji::kich 
n~k :i:ycie kobiety z mniejszości narodowych spółdzielniach p•·odu'kc:vjnycn i handlowych, 
było :ie!lzczf' cie?.szt-. Życie kobif;ly wschodu rodlPgających Centq1lnemu Zariadowi Spół-
pełn"' było niesłvchanych upokoneń. dzielni - t.zn. Centro. ojus 1wi. 

1917 rok połoY.vł kres tf!.i n'l?doli kobiet. „'W laki Sl)l)SÓb Komitet rozu-jja sw~ cbi -
Pociski z kTążownika „Aurora" padając na lalno!ić I utrzymuj" kontakt z iak sur.eklrni 
l'ałac Zimo>vy w Piotrogrodzie burzyh· wie- rzeszami członkiń?" 
kowy gmach krz~·wdy, wy;zy1llrn, rozpoczynały Na~za rozmówczyni WYJ'lS:nl'1· 
nową epokę w 7_yciu kobiety. „Komitet po~;act.1 kadry deleg„1ek: okri;:go-

Rewolucja :fała całkowit~ niwnoupraw
nlente kobietom, władza radzir><ka wprowa
dziła ochronę prac~· kobiet. A1e dać prawa 
- to jeszc7.e mało. h'ieba ~tworzyć warun
ki, aby kobiE>ta mogła z tych pl'aw korzy
stać. Dlatego tak wielka j<!~t w Związku Ra 
dzie<!kim trosll:a. o matkę I d1dr-cko. Każda 
fabryka ma tam swo]e .,oct:ko w głowie" -
jest nim żłobek i przed$zkd.:, mics-zczące się 
zazwyczaj w najlepszym bu<lynki.1 czyste, wi
dne, artystycznie ozdobione. pełne kwiatów i 
zabawek. Po całvm kraju rozrzucona jest 
sieć klinik położniczych. po:adni lekarskich. 
Jeżeli kobieta nie chce oddać dziecka do żlob 
ka, może korzystać z opieki lekars.kiej w po
radni, a w specjalnej kuchni dziecięcej dosta
nie dla maleństwa bigienic~nie przygotowane 
pożywienie. 

Zmienione warunki 1.mier.i~' oblicze kobie 
ty. Odeszła w niepamięć ciemr.a, zacofana 
kobieta carskiej Rosji, poziom kulturalny 
kobiet wzrósł niesłychanie. Szer0ko otworzyły 
się przed kobietą bramy szkół i wyższych u
czelni. Kobiety z całym zapałem garną się 
do nauki. Około połowy ogóln·~i liczbń stu 
dentów wyższych uczelni - to kobiety. Ko
biet-inżynierów i tech!łików je:ot w Związku 
Radzieckim ponad. 250 tysięcy 33 tysiące 
kobiet pracuje '1aukowo, wiele z nich zasły
n~o jako wynalazczynie i uczone. 

Kobieta radziecka głębokim ·patriotyzmem 
płaci Ojczyźnie, która dała jej riowe życie. 
W czasie wojny, gdy Związek Ri-:dzieeki zma
gał się z nawałą hitlerowską, k1Jbieta radziec 
ka mężnie walczyła w sze•·~gach Czerwonej 
Armii, przejawiała niezwykłą c·Iiarność przy 
warsztatach pracy i na polach kołchozowych. 

Niedawno była u nas ,,. gościnie słynna 
włókniarka radziecka - Marusia Wołkowa. 
Opowiadała nam, jak żegnając ojca, męża i 
brata, idących na front, przyrzeKłt> im, że pra 
cą swoją przyczyni się też da zwycięstwa. Ma
rusia dotrzymała danego słowa Wraz z ca
łą br.vgadą przeszła na ob~ługę 16-tu kra
sięn. Techniczne udo~konalenia, wprowadzo
ne prze:>: inżynierów radzie'.;ki~h umożliwiły 
im to. 'Fakich jak Marusia są tysiące. 

ZSRR z szacunkiem i m\łością odnosi się 
do swych najlepn.ych córek. Dziesiątki kobiet 
uczonych, robotnic i kotchoznic nagrodzono 
Stalinowska premia. orderami i medalami. 
Marusia W~kowa ~ -j€j podobne są 'po.<?lanka
tni do N?jwyższej Rady Związku Radziecki~ 
go. Kobiet - Pósłanek do Najwyuzej Ra
dy jest 277, a ~ Najw~:i:seycl! Radach Związ,. 

wych. odpowieddalnych za pracE. w swoim 
okręgu. (l)rganizu.ią one na <L1ny1111er„nie ~wó.i 
uktyw. \\'prowu-dzający w :iyci" instrukcje 

postanowiE,nia K<>mitetu Antyf: !ltystowskie
go. Delef!;atka1ni ~'l zwy kk akl nvne tizia
łaczki społeczne: !~'karki, mrncil~·cielki, przo
downice pracy, 

Na załączonych ry"unkach przed$1i'łwiamy 
naszym Czytelniczkom mode;e dwiich k~~tiu·
milw jesienno-7!,mnwycłt. Pierwszy z nich 

• 
, 

DŹJAt.ALXO~ć ORGANIZACJI 
„N• t'Z''m pol~łll dtlałUno!~ Komijetu An

tyfas~ya~wsldego? 
„Pr1.ede w!lzy~tkim )est r0 pr~ca sprawo

idawczo-informRryjne. Po każdej sesji ~le
n.ar ~.i Swiatowej FedPracji !Kobiet Demokra
tęk oraz KomiW.u Wykonaw<::.7,ęg•' tej organi
r.acii w.vdaje l'i~ s?.czegółowy biuletyn in!or
pu\~yjny, rozi>yhmy do wszy~t}.-'ch okręgów. 
Delegatki okr!;gflWf> zwołują ;.pecja1nf> zebra
nia terenowe. ~by zapoznsif· c:r.lnnków v tre
ścią biuletynu i pr,ieprowadt-ić dyskusję. Po
nadto odbywają o::j~ :r.ebrl:lnif,!.. po§więcone ak
tualnyn~ uchwałom ffii~dzy:'.larodGWym, j;;i_k 
np. ~prawie rozWi\lzania Ligi Kobiet w E
~ipcie "luh i>-prawie or,g<'niz\lcji kobiet w Gre
cji czy Hinpenii. 

AKCJA NA T·E'RENIE MIĘDZl-NĄ,ROOO-
W)', Czy nie zechciała b~· la.ni PO\\ iedJ:ieć na 

!Niedawno z imc]aty,wy ~ rotetu wysła- paru .słów o sobif'? 
no do SPkretjlrif,tu ONZ pl~mo prote~tacyjne „:Te;;tem z w:vkcztałcenia h;c1orykiem -
"' spraw).e J:iomb;v atomowej, pi~rno domaga- powiai;l.a tow Gi!ewskaja. Zanim zaczęłam 
jace ~ię zerwańia stot'unków z fumkistowską pracować w zarządzie głó·1;nym Komitetu, 
Hi~zpanią. pracowałam w :lzii;dzinie bi".>lio71 afii. groma-

1'ematem z.ebtań. regularnie organizowa- dząc m~leriały, ;>otrzebne dll naświeHenia 
nyeh przez delegatki Komll•etu są referaty o poszc;:ególnrch -i:a~adnień hidot'yc:mych. O
połoi1>niu kobiet w innych krajach - w pań- , becnie :rnjmuje się ·edagowanicm biulety
twach ką,pilalistyc:mych, ,krnjach kolonia!- JlÓW sprawozdawco;:ych dla klił okrf;goi.vych. 

nych itp. Od •Jed7.ając Po1~kt! postawilam sobie za za· 
Organem pra:N\"yrn :&omitetu Antyfaszy- danie - jako sekrdar.ka d~1eg-:i('ji - ze-brat 

stowo;kie&o jp;;t cz~opismo .. Sow1t>lskaja żen- jak najwięcej informacji o kobi. cie polskieJ, 
szcz~·na". W piśmie t •m za1)li •zeza się spra- o jej roll w życiu kraju, o j"!i daxeniach i kło 
wozdania z działalności Sw; iltowej Federacji potach. jak ró\\ nież o jej organizacji-SOLK. 
Kobiet Demokratek. ~ylwel1.d ~ ~półczesnych I Gd · kol'lczymv rozmowę po t•staleniu, iż 
kobiet radzieckich które op.:naczyły się bądf będócmy w., 'I ć rt._gularn do Komitetu 
to na polu go::po.-<'1rczym i 1·0Ety<·1.~m. bądi: Anlyf.1szy. tcnv~kiego na!'z „Głos Kobiet" WZ'ć· 
l)aukn·.„ym i artvstyczny1i1, 1:1k r"1wnież tych. mian Zl.I r1isrno ,S-:wietskajil Z<>u~zczyna", p. 
które odĘ<~rnły wyl>itn· rolę w bi~1orii Rosji Gi!ewskaja pow!lH'?.a słowa. \V~·{:'owiedziane 
i pa1htwa radzi~ckieł!o. przez przewodnicz~1cą delcUa<:j1 Aleksandrę 

Na zakońci.enie .zadęjenw ni.ecty$krelne py Cho!opową - ,.Tiik wiele ct7.:ńrno nas w prze-
t;_.inie: szłości, tak w.iele t'łczy teraz" 

I miennego już materiału. i:aklet ten o ile 
uszyty pędzie na watolinie z„pewnić może 
ciepło jego właścicielce nawet v-; czasie mro
;imych dni zim~" :rośli dysp1)nlJj~my w domu 
kawałkiem .futra n~ożemy r;, niei;:o 7robić kol• 
nleri. Fllti:a ~ą jedpak na cgół drogie i ro-

bota kuiinierlilka 1 e~t dość kosztcwna - Lf; 
z -kobiet, którym możliwo5ci finansowe nie 
pozwalają na czlnienie tego, typu wydatków. 
będą niemniej e\egancko wyglądać poprze
stając zimą na noszeniu ciepłego wełnianego 
Mill~. ' 

Następ1Jy kostium jest k:·eacją powstałą z 
połączenia kunsztu krawieckiego i kuśnier
skiego. Na jego sporządzenie mc;;i,e sobie po
z~olić niewiat:ta, dysponują.ca kuponem ma
te1iału kosth!m wego i s~aryrn nic nadającym 
się już do noszenia paltam futr:ianyrn. Obł.i
t.e przybranie z futra nadaj':! temu kostiwno• 

, , wi charakter wybitnie zimowy. 
spor~ądz~ny jest _z .~rubego materiału. &kie$ Tnrh11 i pasek zademon),trowane ua ry-
ttłnri. pre,;ty w hru1 zapmą. s.~ na szereg clro- sunku J.o dodatlu o charaktc •;te \' ybitnie ~por 

I hnych guzike_~_ '·. ';l'.en _typ żak-i~tu m~źe _ ~yć towym. Pase-k tęgo typy :iadaje się i!arów~_ 
us~. z P&wodtfe1i1~ ze stateAO !'t'.>Siadane-1 no do płaszcza, Ja'< i do s.ukni Terba teM 
go a nie noszonego JW: płasz~. wowcź~ spo kształtu miast ze skóry nioże aostać ~~o~ 
r~ć de nieeo inieżało~ 8J>lirłni'61 ir ; od· 1'_a z sUkn~. - "" 

' 
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(Historia z prawdziwi;go zdarzenia) 

Tak już się przyjęło r..a cc.łym świecie, 
lę sport, tężyzna narodu, jest oczkiem w 
tłęwie katdego J.10wocze13nego organizmu 
pą.ństwowego. Kultywuje się go, krzepi, 
razwija, tudzież podnosi. Kombinacja to 
%resztą, zupełnie zrozumiała: zdrowy ·duch 
~w zdrowym ciele, a co jest .,kuźn cą" 
;idrowyeh ciał? Oczywiście, sport. Dlatego 
właśnie każde państwo stara się jak mo
te o największą ilość wysportowanych o
bywateli, polując głównie na t. zw. „1-1.sów". 

zawody uaroiarskie. Właśnie wybierałem 
teren. Sportowiec jestem ... 

Na pewno sportowiec! I to nie . byleja.ki. 
Zwykły narciarz byłby szukał t"ere11u w g{J 
rach, a ten w fabryce, Rekord widocznie 
chce jakiś pobió. Zjechać z mostu kolejowe 
go na komin fabryczny i odwrotnie. Aby 
go zaś nikt w tym nie uprzedził, studiuje 
„teren" w przebnmiu i to ładny kawałek 
czai;u przed rozpoczęciem zimy,.. i 

Tylko, w Rosji dziwne podejście mają do , 
narciar,'l.J;w;:i. 2'lmiast pochwalić pasję , 
sportow~ genera.ła coś tam w gazetach o ' 
akcji szpiegowskiej ( ?) napisali... I 

Wykrywanie asów sporbwych nie jest, 
hiestety, rzeczą łatwą. . Siedzi sobie tak,i 
jeden z drugim talent „pod l!liodzą,", a mJr
~liwi o nim nie wiedzą". Trzeba było np. 
4opiero przypadku, aby wyszło na jaw, że •=--•1111111111111-.._cl!l'l•-Alllllil'lllZ_G_.•~!llioMi!'ll„ __ 
bdynier Nurmi to materiał na mistrza ALBIN SKROMNISIEWICZ 
lekkiej atletyki, a urzędnik Heliasz to fe- Pr12w!'? jak w ba_ce 
nomen w miotaniu kulą. Także zbieg oko- ~ v..• .. 
liezuo:iei zdekonspirował ostatnio jeszcze j Dziwne u nas obyczaje: 
jedno „naz~isko" w sporcie międzynarodo- Osioł chętnie lwa udaje, 
~ym. l Wą,ż poiuję na kiólilm 

Rzecz miała miejsce w Mo::ikwie. 20 paź- 1 N'iedźwiedj, jcik wiewiórka fjlca, 
dziernika br. robot.nicy t.nmtoj;;mych 7.akła ! SZCjl;l.lJ' się miani być tygrysem, 
dów przemysłowyeh za1iwa.żyli wyaokiego l J{anqr~a.-ui - sępy łysą„. 
męiozyznę w zniszazonym pła1>:;:cr.u i wyso- ' MC1łpy wdzięk udCJjq sarni, 
kich buta.eh, który wykonywał dziwna ewo- Psy się garną do owczarni, 
luoje. Naipiarw wdrapał się niezgrabnie Mrówka chwali mrówkojada, 
na most ko~ejcnvy, potem wyjąl spod Słoń na kwiatach chciałby siadać„ 
p~a.siieiyka ąparat fotograficzny, a wreszcie Qdzle nie spoJrzeć, naokoło 

Zwariowane Jakieś Zoo .•• 

Mnie cieko:wi, czy wśród zwlerzqt 
też p!llluja taki nieu;qd? 

,,Pomoc'' .amerykańska 
„Dq.f/y Worker"' donosi. że USA nosi się z za
tl,,;,..._.. udzielenia większej pożyczki gen. 

Pra_ruo.r 

Gen, l<'rąnco: Ofli wołają .,_ „Pom6żcle, ł>U~ Ił&~!", ja wołam 
Zobaetymy, kogo najpierw uał f$ZY Ameryka! 

(„Krokodyr') 
„Pomóicie mi bić!''. 

____ ..,„_,,__!1'~.,..,,..,.~~ „_.._, ..._ ,.."! -,..,~.F'TC#"""'™""""'"™"'""· ""'"-""""''"""'"""'="""',"""""""'"""'""""""""'--"" 

w anegdocie 
W związku ~ przypadającym w bieżą- PariB;;ę ... 

cym. !'Olóu t. ' 1t11;„,tiz;tf.'rnrh.~f'tleeiem, Gervati- I Propozycji bylo wiel&. Ęo1nitet mial t» 
tesa" gen Fr•HtetJ ;Jarrąrfafl postawienie ' ezym. wybierać. To też wy!Jrnl ~. postawił 1 
pomnika ziiqkornitenpJ, pi.~arzou>i. 8pecjfll-' I pomnik przedstawiający gen Franeo, czy 
ny komitet zfożony z ludE:i, mia110wa11ych tując&go ,,Don Kichota", 

' 1wzetJ ,,caudille~" 13abnil się ochoczo do pra- • 
cy. Zaproszmi.c> 0,rtysfóv..i -Pteźbfor~y i dtiwaj Polityk. pokłaclający nadzieje 10 „potnOl?Jl 
z nim.i ro.'!itrzą.~ać sprawę pomnika. amerykmiskiej", zapytuje polityka który 

- Ja bym p1•o,ielctowa.l -- oświadczył te1 nadziei nie posi rula: 
jeden z zaproszonych - dać Cervantę;ia z - Jak pa1i myśli, czy Ameryka ca;§ 
Z t · · wreszcie da Europie? u mq.„ 

I - A j(I, - z 1niea:em _:dodał drugi =- - n·· - od!Jowincia tapytany. 
Preeciei, .~figuel walczył pod Lepanto!„. - A ile? ( - .,.., 

I 
Trzeci r;i0ż17frt.rz uparł 3ię, żeby na pom- - li J .1a wiem. Przypuszczam, źe z 200 

nikn byl r61m1ieil rfon I{ł.chot, e?Juiarty prn- milionów.„ 
ponowal dz·ieii~icę z 'Ioboso, piąty Sanszo - ~OO milionów? - podchwytgje t: en

fazia.zmem polityk p. n. w. 11. a. - 20! mi

OŁY 
lionó10 dolnrów! 

Polityk nastrojony sceptycznie u.foiiecha 
.się: 

- Dolaró'W? E, nie. 200 milionów dzi
kich ·pret •mt}i i ka11ryBów. 

* 
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U. B. A. Dwóck szoferów ciężarówek ze-
tk•1ęlo się nr1 rn r;stku, na którym, nie możita 
się było wyminąć. 

zaczął robić zdjęcia fabryki. Ba:rdzo to 
wszystko za.interesowało moskiewskich ro
botników. Postanowili podejść do nieznajo 
mego, ale on im pokazał znowu kawałek 
sportu: zaczął biec. Zatrzymali go. 

- Ej, bracie - powiadają - Sztuki 
twoje nas bardzo zaciekawiły, coś ty za 
jeden? 

A ten (skromność jest ozdobą sportow
ca) ani be ani me. Nie Ul'!zanowali brutale 
skromności: zrewidowali pasażera. A tu wi
zytówka w obcym języku „Gen. Hilton, 
attache wojskowy ambasady brytyjskiej 
~ Moskwie". 

Attache wojskowy? Taki obszarpaniec? 
Okradł pewnie gen. Hiltona, Zawiadomili 
Departament Zagraniczny. Pfzyjechali z 
Departamentu. Poznali. 

...:...... Generał Hilton! - zawołali - Cóż 
pan tu robi w tym stroju? Szykuje się pan 
na maskaradę ? 

- Nie~ od.parł z duma. attache - Na "'-

s 
JEJ?,ZY LIPSKI 

Pewien· chłopek nieroztropek„. 
Był raz sobie pewien chłopek, 
pewien chłopek nieroztrop,ek. 

Chłopek stale robił faux-pas, 
chłop~k stale chdał na. opak, 

Naród cały chciał postępu, 
lecz do tego chłopek wstręt czuł. 
Myśląc sobie: Nuż się uda!" 
chciał w Ojczyźnie robić cuda. 

Chłopek Stasio nosił imię, 
a. chciał tak, jak król Kązimierz. 
(Jak wiadomo; królem chłopków 
król nazwany był przez przodków). 
Stasio modlił się co rano, 
by tak sarno go nazwn.no. 

Choć nie umiał ezfl,sem sprostae, 
królem chłopków chciał Staś zostać. 
Marzył: „Jeśli mi urla się, 

królem chlopków będzie; Stasiek!" 
No i zostal z woli Boskięj 

·królem chłopków.„ z Marszą.łkciwslci~j ! 

Odtąd rolą „króla Stasia" 
mentlik w kraiu było zasiae. 
Mocny w funty, pełen werwy, 
chłopek siał i siał bez przerwy. 

Lecz, że z siania nic r..ie wyszło, 
„król pomyślał: „ trzeba prysnąć!" 
I bezmała ja:(< Zatopek, 

uciekł chłopek nieroztropek.„ 

CyU:· "slawa" pana posla, 
tak jak prysla, tak i posla.„ 

Grecka służba graniczna 

- Hallo! - zawalał pierwsźy - Cof1tij 
s~! • 

- Ja'! oburzył się drugi ~ A ni mi się 
sni! To ty ulrogę zajechałeś. 

- Ano to poczekctm, aż ustąpisz! 
T::> mówiąc pierwszy z szoferów· wyjął 

najnowszy „New-York Times", by czyta
nie1n zająć ozas. 

Drugi szofer, wid::ąo to uśmiechnął się 
ironic;;m i,e : 

- Gdy znajcl;.ie8z tatn ździebko prawdy 
- nstąpię ci z drogi! 

FABRYKA 
PONCZOCH 

DZIERŻAWCA 

J. J. Jurczak·owa 
Łódź, ul. Gdańska 108 

ZAKŁADY 

PRZEMYSŁOWE St. WEIGT 
poszukują i 

INŻYNIERA - KONSTRUKTORA 
wykwalifikowanego z długoletnią prak

tyką, oraz 
KIEROWNIKA BIURA ZAKUPOW 

z długoletniq praktyką w branży me-
ta lowP.j. • 

Kandydaci winni posiadać podanie 
wraz z życiorysem w 2-ch egzempla
r'Zach. 

Zgłoszenia: Wydz;ał Personalny -
Łódź, Senatot'Ska 7-9 od godz, 7-ej -
15,30. 10767 

·-· ···--- ·-·~---
PAŃSTWOWE ZJEDNOCZONE 

ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU PAS1VIANTERYJNEGO 

Łódź-Północ 
poszukują 

1 SIŁĘ W\'KWALUo'lKOWANĄ na 
· b · d 1 i · I arkusz rozliczeniowy - Mcldu,ję posłusznie, że w czasie mojej sluz Y za nego prze croczeu a gramcy a -

Zgłaszać się do vVydz.. Personalnego 
ba.ftskiej nie byłfl! Łódź. ul. Srebrz) ńska 42, tel. 203-56 . ._Nie było? Psiakrew, tny tnodnie pakit („Krokodyl") ·.:.. _____ ..... ________ _,,_,...., 
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Czółenkarze przystępują do współzawodnictwa 
W ększa ilość i lepsza jakość produkcji to naczelny cel · 

b ~ł~a61robom~kza „P_ierwszej Krajowej Pa-
l"}'! rz eni:k Jeg~ 'rozzalona na prlllSę. 

„My je51tesmy 1111e. tylko pierwszą, aile i je
dynii w P.ohlce fabryką czółenek - mówi nam 
p!!łewoctniozący Rady Zantła<lowej, tow. Gra
czyk. - O !Ila& się 111ie pisze, nas nik·t nie 
chw~ll, A mamy także pl'7.0doW111ików i jesz· 
~e Jakich! ~rodu.keja czółenek, w porównaniu 

przedwoJannej, wzrosła w naszej fatbryce 
czterokrotnle! 

. Produkcja czółęinek istotlllie jest cz-tery razy 
większa'. ~rzed wojną wytwarzano 5.000 czó· 
ł~nek m1.es1ęcmie. W pażdziemiku 11b. produk
CJa mie~nęczna wyno~iła już 20.5001 

Ośmioklasista. Chętnie 61pel:nilihyśmy Wa· 
szą prośbę - ale, niestety, na mzie jest to nie· 
możJGwe. Ogran·\czona o,bjętość n11$'Zego pisma 
nde poz.wala nam na częstsze drukowanie &rty
kułów naukowych, ani na ta'ką ich formę, któ
ra ułatwiałaby kh kolekcjonowanie. To sa.mo 
je5t z Was7.ym pomysłem dla „PromykaH. 

J. B. z łodzi. Dobre chęci i sł1,11Sme myśli 
nie wystarczają do napisaniia dobrego wiersza. 
Istotruie, gazetę naszą czytają roboitnicy i chło
pi. Właśnie dlatego drukować chcemy uitwu· 
ry, stojące na wysokim pooiomie arty&ty-amym. 
Prosimy częściej pisać do nas - ale llllie W'ier· 
sze, tylko kO'l"espondencje z Wais"Zego zakładu 
p.racy ifip. 

Lokatorzy domu przy ul. AI. Kościuszki 4. 

_Jednakże i .ta i~ość_, a przede wszystlkim ja· 
kosć pr-0dukc/J me Jest rzaidawalająca. Wie· 
dzą o ~ym dyrekcja, maj'St>rowie i rołro<tnicy. 
Poan·~·tuJ'l z ipowod? złej jakości włókniane. 
M'lliSuny wiięc st~11niic w obronie honoru czółen· 
ka!ZY'• gdyż Wina złej produkicji leży gdzie in· 

Przy ul. Pio·tl.1kowskiej 38 mieści się właśni~ 
Izydor Woźniak Andrzej Ciołek Stefan Kowalski (PPR) . je.dno z biiur ZaTZą<lu Nieruchomości, więc ad-

Gdy nadejdą zamówione od dawna maszyny l Czółen!kane, w zrozumieniu konieczności minis1ra1or ma pravro pobie'l"ać komome w t~m 
- wiertarki poziome ,i S1pecjalna wiertamia - zrealizowania 3.Jetniego planu, włączają się do lokalu. Na ogół praktykuje się, że dla unikmę· 
pierwsza i jedyna krajowa fabryka czółenek ogólnego współzawodnictwa przemysłu wló- cia stra~y czasu załatwia s~ę te sprawy ~ez 
nie tylko pokryje zapotrzebowanie krajowe, kienni'Czego o wysoką ilość i jakość produkcji., dozorcę. Wasz Komite1 Domowy. po'W'!m-en 
ale zacznie także ip'I'Odu.kować na ekslPO'l"t. B. Beatus. porozumiieć się w tym ce.lu z adnnrn1stratoTem. 

dzieJ. 
Przed wojną czółenka prioduikowano z drze

wa ikornelowego (Corne'l-·wood), sa>rowad'Za· 
nego z ~agranicy. Obecnie wyrabia się z drze
:va k'!"aJowego, bukowego. D!aitego ·też jakość 
Jes.t bez ipor?~ania gorsza. Wytrrzymałośc 
ezołenek Zlll!D.1e315zyła s'ię 3-4-krobnie. Prze
ci~tn.a żywotność obeona C'>ółenka wynosi 3 
m1esiiice - przedwojenna z drewna Cornel
wood trwała od 9 do 12 mdesięcy. 
Należy jeszcze ki'lka słów rpowiedzieć o biu· 

rokracji 4 ibiuTOkratach w DyTekcji L&<;ów Pań· 
s·tw~wych. Drzewo, przydzielone d1a falbryk:i, 
wozi się z Dolnego Sląska i innych, daleko od 
łodzi położonyc::h miejscowości. Na miejscu 
okazuje się, że z ·te.go jest 90 procent odpadów 
a tylko 10 !Procent nadaje isię do produkcji czó· 
łenek. Dyrekcja Lasów Pańs•twowych nie rzga· 
dz.a się na wyibór mniej więcej odpowiedniego 
drzewa. Oto jedno, k'l"ótkie zda•nie, wyjęte z 
umowy z fabryką: „CE!!lla Sip'1"Ze<l111iina wedłuog 
obowiązującego cenninca rządowego loco las 
przy pniu bez prawa brakowania". Czyiż na· 
prawdę słus'Z'lla jest ta zasada „bez wyboru" a 
be"Z prawa brakowania"? Czy kon:iecz.nie na1e· 
ży drzewo, nadające się do wyrobu sz;puleck 
lub W'l"ęcz na OiPał, sprowadzać do fabryki czó· 
łE!!!!.ek1 

Okręgowy Sąd Karny pot" przewodnict
wem sędziego Łu.;:o:czewskiegq 'lkazał na ka 
rę śmierci Ryszaró.a Skrzydlif.sklego. cynicz
nego zdrajcę narodu polskiego 

Już w grudniu !939 roku Skrzyd!iński zo
staje konfidentem Wydaje on w ręce gesta
po drobnych szmuglerów, którzy handlem 
niejednokrotnie utrzymywali. C'ałe rodziny i 
zabezpieczali je pr?ed śmiercią gtodową. Wy
daje on nawet swoich znajomych 

Skrzydliński również tropi firmy niemiec
kie, które nie p1owad2'ą przedsiębiorstw w 
myśl zasad niemierkicłl- Mięclzy innymi słyn 
na była denuncjacja kupca Wuttke, który 
zostaje skazany pn.ez Niemc<'lw na karę śmier 
ci i tylko dzięki kontaktom i Grdserem uni 

Nikczemny k·onfident gestapo skazany na śmierć 
W ręi:e władz wydała go własna żona 

ka kary. Podcza3 aresztowania Wuttkego zo
stało aresztowanych równJcześnie 40 Pola
ków. 

Nikczemny !<::onfident nie wahał się rów
nież szantażowa~ rodzin tych. k"turzy znajdo 
wali się w więzieniu. Pobierał wielkie sumy 
pieniędzy za rzek'>me zwolnienia. Za te szan 
taże nawet Niemcy skazali go na pół roku 
więzienia z którego jednak lH żądanie gesta 
po został zwolniony. 

Szef wydziału gestapo do walki z konspi 
racją polityczną Bayer i M~ssing - szef wy 
działu do walki '!: komunizmem - wywożą 

następnie tego niezwykłego kol'lfidenta do 
Warszawy, gdzie dalej dział'l, wydając szereg 
członków organizacji podziem.'1Ycb. 

Wreszcie w Mku 1943 Nien•cy wysyłają ~ 
do obo~u koncentracyjne.go w MauithaU5en, bo 
wiem nie wywt-ą'lywał się w odpowiedni spo 
sób z powierzonych mu za,fań, ciągnąc ko
rzyści wyłącznie dla siebie, a nie dostarcza
jąc meldunków do gestapo. 

Po wyzwolen1u Skrzydlińsltl 0$iadł na Dol 
nym Slą.sku pod przybranym na7wisklem. W 
ręce władz wydała go jeg9 własna żona. 

Prokurator r,iesielski w sv,ojej mowie 
oskarżycielskiej P<'-~kreślił nikczf'mność l per 
fldię Skrzydllński<"go, zwrac;..jąc szczególną 

uwagę na brak i"lkichkolwi.ek skrupułów w 
ciągnięciu korzyśrl 

Sąd wydal słm•:my WYl'Olł skazując Skrzy 
dllńsklego na śmierć. Pomimo wyżej powiedzianego i wielu in· 

nych je6zcze trudności ,najqepsi robotnicy fa· 
bryki posłanowm rozpocząć współzawodnictwo 
o zwiększenie ilo§ci - a przede wszys~kim o 
poprawę jakości wyiprodukowan)"Ch czółenek. 

Najlepszy robotnik frezami, tow. Stefan Ko· 
wals:ki, Móry w ostatnim dwutygodniowym o· 
kresie wykonał 4.933 czółenek, wzywa do 
W'Spółzawodnictwa pozostałych: dwóch robot· 
ników frezami, ob. ob. Izydora Wożniił!ka i An· 
drzeja Ciołaka. Ci trzej przodownicy, przez 
których ręce przechodzi cała produkcja fabry· 
ki. wzywają ·do współzawodnictwa kowali. Od 
dobrej pracy t)"Ch osta,tnich zależy w znacmej 
mierze jakość produikcji iroboitników innych 

Na filmowych ekranach krajów słowiańskie 

działów. 

Prawdziwie demokratyczny ustrój krajów 
słowiańskich wiei.ką i słuszną uwagę przywtą
zuje do rozwoju i podnieS>ienia poziomu sztu· 
kl oraz do udostępnienia i upowszechnienia 
kultury w ogóle. W tym rekresie na uwagę 
za5ługuje zwłaszcza odcinek produkcji filmo
wej, który w szeregu państw słowiańskich wy· 
kazuje obecnie ożywioną działalność. 

Działalno5ć owa idzie przede wszys'tikim w 
dwóch kierunkach: w kierunku naJeżytej or
ganizacji produkcji własnej, oraz w kierunku 
ograniczeni·a zakUipu za granicą małowarto
ściowych filmów obcych. 

••a«·>·*t"'' •4·*1''ł*"t'·CSti#*·t4&*4:" 1• Poza ZSRR, gdzie produkcja filmowa od· 

Dlaczego przydziały odzieżowe wydaje sią na kartki żywnościowe 
Szanowny Panie Redaktorze! bią. A jednak nie łatwo przychodzi człowie
Pomimo, że mamy kartki odzieżowe, już kowi pracy zrezygnować z przydziału odzie

po raz drugi przyd:ziały te'k5·tylne mamy oit-rzy żowego. Owszem, próbowałem już za pierw
mywać na kartki żywnościowe i to z mie- szym razem wziąć odpowiednie zaświadcze
sięcy: lipca, sierpnia i września. Ja właśnie nie z firmy l na tej podstawie zarejestrować 
jedną z tych kartek zgubiłem i wiem, że w się w sklepie PSS, ale miałem z tego powod11.1 
podobnej sytuacji znajduje się wiele osób. sto tysięcy kłopotów i trudności, a w końcu 
Nikt nas przecież nie uprzedzał, że stare kart pełnego przydziału nie otrzymałem. Czy Wy 
ki należy przechowywać, nie mówiąc już o dział Aprowizacji nie mógłby jakoś tej spra
tym, że często przydział żywnościowy odbie- wy uregulować w myśl życzeń i ·interesów lu 
rają w sklepach dzieci i kartki po prostu gu- dzi pracy? Czytelnik 

BIURO OGŁOSZEŃ i REKLAM 
Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej 

>>PRASA<( 
Wykonuje 

l6d.ź, Piotrkowska 5 5 
tel. 111-50 

OGŁOSZENIA 
do wszystkich gazet po ce n ach red akcyj ny eh 

Przyjmuje 

. PROJEKTY REKLAM. i PLAKATÓW 

Urządza 

DEKORACJE 
WYSTAW SKLEPOWYCH, SWIETLIC ROBOTNICZYCH 

i LOKALI ROZRYWKOWYCH I 

dawna stoi na bardzo wysokim poziomie i roz· J której jest budowa ośrodka filmowego, gdw~ 
wój jej pod wielu wziględami dysta.nsuje wy· montowaine będą filmy o charakterze arty
twórcz-ość amerykańską, nie mówiąc już o an· stycznym, dokumentarnym, kulturalnym, nau· 
gielskiej, francuskiej 1p., w in:Ilnych krajach kowym. kroniki itp. Jednocześnie rząd roz.oo• 
słowiańskich sz-buka i prrzemysł filmowy do· czął budowę kin na terenie całego kraju. Filr.1 
piero po minionej wojnie otnzymały należyitą bułgan~ki przejawił dużo więcej inicjatywy 
opiekę oraz wa:runki ro:zvroju. twórczej, antiże1i informujący o Bułgarii „Film 

Ciekawie i charakteryst~ie odbywa się Polski". Bo proszę tylko posłuchać: ,,Bułgar· 
proces tworzenia film,u narodowego w B·ałga- skoje dieło" wyprodukowało w bieżącym rok\t 
rii. Przed wojną w kraju tym produkcja fil- szereg f.ilmów dokumentamo-J.mlturalnych. N<i 
mowa prawie nie istniała. Po wojlnie zaś uwagę zasługują następujące filmy: „Jasne 
wszysitko trzeba było odbudowywać, bądż dni", obra7.ujący pracę narodu bułgarskiego, 

W6zys,tko zaczynać od nowa. Właściwie mó-. obraz „Rybacy Czarnego Mona", ilustrujący 

wiąc, na o.clcink.u produkcji mmowej chodziło walkę z żywiołem, życie i dążemi'ii rybaków w 
nde tyle o odbudowę, ile po prostu o budo· Bułgar.iii. O egzo~yce mieszkańców gór Rado· 
wę. Stqd właśnie pewne podo·bieństwo proce- pu, jednego z ośrodków ruchu oporu w Buł

su powstania filmu bułgarskiego do odradza- garii, opowiada film pt. „Zamknięty świat". 

nla się na nowych podstawach filmu polskie- życiu, pracy i walce górników bułgarskich ·zo· 
go. Z tą tylko ró?Jnicą, że film polski posia- stał poświęcony film „Miasto czarnego złota". 

dał pewne szczupłe kadry ludzkie o jił!kim ta· Wszysllie te filmy cechuje zdrowy realizm. 
kim doświadczeniu w dzied:cinie kimiematogra· Na zakończenie - mała prośba do „Fiilmu 
fii. Natomiast Bułgari·a takJich kadr nie mia· Po1lskiego: „Czy nie dałoby się uzyskać dla 
ła: trzeba było organizować nie tylko Llm, ale Polski fi.lmów bułgarskich li jugosłowiańskich? 
i tych, co mieli go tworzyć. NiewątpliWlie, podobne post1llięcie w wysokim 

Odpowiednikiem P. P. „f'.ilm Polski" w Buł- stopniu przyczyniłoby się do zacieśnienia wę· 
ga·rii jesł obecnie specjalna inSll:ytucja kine- złów przyjażni między !ll11$Zymi bratmmi naro-
matografkZ.na „Bołgarskoje dieło", zadaniem da.mi. Pow. 
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~~l"L~ ~1111!p";qjń;'U.~!~~ih. ll. e sport'!_ 
~1Du:lłłJłlllf!11i:~:;fftm11~t,!Un!P1 N 

AKADEMIA 

· Star~.n.Iem Kola Towarzystwd Przy1aźni Pol· 
~lro ''a' · k. · P ż d -- • 1'. anec .ieJ rzy y. owskim .stronnictwie 
J?e.mok~a~ycznym w Łodzi, odbędzie s,ię w nie
az~elę ama 9 listopada o godzinie 1'1-ej w lo
kam własnym przr ul. Gdańskiej Nr 18/33 
Uroezysta Akademia w zwią1.ku z przvpada-
1ącą rocznicą 30-lecia Wielkiei Rewolucji Li· 
stopadowej. 

Okoliczno.ści.o\lre przemówtenia wygłoszą 
ob .. ob. Mgr. Kllmasze\Yski z ramienia Łódzkie
go Tow. Przyjażni Polsko - Radzie":kiej, ·Prezes 
koła Mgr, Balberyszski. · 

AKADEMIA 7 LISTOPADOWA 

a dwóch f rOntach· 
:;1 Chorzowie AKS - Wisła walczq o mislrzoslwo Polski a Tar

novia z Ruchem i Legia z Lechiq o wejście do Ligi 
O ile w dmu dzh;;ejszym całe zaintereso· o p1łke.rskic. · m11>trzo~two Poldi na rok 194'1 I 

wanie naszego świata bokse.rskiego zwrócone spotkają się dzisiaj Wisła i AK.S. Obie te dru
będ-zie na Łódż, gdzie odbędzie się dawt110 o- żvnv posiada;ą w.ielu zwolenników i chociaż 
c-·ehwane snri„·an·1'e P 1-· K· 1 · · ·· ; 
·':, ' 

1 
„-,"". 1~ars ... i0:9o z .1 ° czyn- w chwili o.becnej--są zdy„tansowane przez poz-

sk,m, o ty.e sw1atek p1rkarsk1 mys.ą będz:e I · k \V t t. · dn k b. · ' · ., · 
w Chorzowie. nans ą ' ar ę. o Je · a o ie rue 5,ra.ci1y ie· 

NA ST ADIONlE AKS-u Hcze całkowicie i.zans na zda-bycie zaszczyt-
Na stadionie AKS u, w finałowym meczu nego tytu!u mistrzowskiego. 

NIECO INACZEJ, NIŻ KILKA , ·HESlĘCY 
TR.\t!U • 

W niątek dn. 7 listopad'l r:dbyl.a się w 
CZPWL uroczysta akademi<1 7-listopadowa 
zorganizowana oriez 'l'owa~·zystwc Przyjaźnl 
Po~ko - Radzie<:kiej i Radę Zakładową 
CZEWł. 

~ademie zagaił tow. V./1tkowski (PPS) 
pow.ołując do prezydkm tovr Lw. · Bajera. 
Bąbińskiego i Powańskiego. 

Po Polonii -.Rvmer 

Wisla i AKS nie są w swej ~zC'zytcw&j ter• 
m1e. W porównaniu z fo:·mą leL11ią, nbie dru· 
zyny wyglądają obecnie bla.do, ale forma na· 
szych drużyn zmienia się jak kamelec:n Kto 
ma dzisiaj większe szanse na zw"7c1ę-~1,„o? 
Ze względu na wła-sny· teren zciak krzyża trze
ba było by postawić przy AKS-ie Wbl;,i jcd· 
nak należy do tego rodzaju · druiyn. że ni:okJE· 
dy potrafi sµłatać ~igja i..„ zagrać na obc:r·m 
btiisku, o wiele lepiej, niż u siebie. 

AKS PRZESLADU.TE PECH 

~efęrat oknlh'znośdowv w·:głosił tow. 
Andruszkiewil?z. Po re!era;ie nastąpiła część 
artystyczna. 

KASZA LUB MĄKA NA KARTY RCA 

Zarząd Miejski w Łodzi - iVvdział Aprl'
wizacji niniejszym podaje do 'Niadomości, ·że 
na karty ży"·nościowe RCA (Reionowa Centrd 
la Aprowizaryjna ) za m-c pdź.dziernik rb. w 
•k~epaci: włąc!'onych do miejskiej sie-:i roa
dz1elcz~J w dmach od l I do 30 listopada rb. 
właczme wydawani\ będzie kasza jęczmienn:">. 
lub mąka kukurydziana wig poniższego rozdziel 
nika: · 

Kat. I. RCA 
.Na oc\cinek Nr 1!ł po 1 k~. ka,;zy jęczrfiien

ne.1. w cenie zł. 2,40 7a 1 kg, lub ! kg mąki 
kukurydzianej w cenie zł. :J za 1 kg. 

Kat. IR. RCA . 
Na odcinek Nr 22 po 0,5 kg kaszy jęczmien 

nei w cenie zł. 2.40 z:i 1 kg, luh mą.ki kuku· 
rydzianej. w. cenie zl. :1 i;,i 1 kg. 

RECJTAL LUKASZA ŁUKASZEWICZA 

W niedzielę dnia 9 listopada br. ci qodzinie 
t2-1ei w· sali kina „Polonia", Piotrkowska 67 
po wielkich sukces;ich w całej Polsce wystąpi 
Lukas?; Łukaszewicz w wielkim re:italu sło
wa, humoru i piose11ki. 

w· bogatym ptoqr;imie, mieclz.y innymi: „Te 
lefon do nieba" - Tyszkiewicza, „Dlaczeqo" 
- Ostrm••skiej. „Por~.nek warszaY'ski'~ - Ba
liń:okiego, „Pieśń n flad7e" - Gałr:zyń"kieqo, 
„Tr.voga przed śmiercią" - \.Vittlina, „Humo
reski" .- Brzecłlwy i. Tnwima ornz piosenki 
Prz•· fortepianie T~deu;z SuchockL 

'Vystępy fJukasza · L11k;isif'Wicz11 ··zysk'lł' 
olbrzymie powoclzenif> Wli' wszystkich mi'!· 
~tach, należy przypusz:zać, ie 'i w Lodzi' spot-

ŁKS gra dzisiaj w swym ligowym składzie 
.Jakkohnek rozgrywki o wejście do Klasy 

Panstwowe 1 w . .pierwszej grupie zostały już za
kc,..f1czone, to jednak kluby biorące w nich u
d~.ał nie mają ochoty spoo:ąć ju:ż na l1l:urach. 
W zeszłym tygodniu ŁKS rozegrał towarzyskie 
spotkanie z Polonią warsza\'.'ską, dziś zmierzy 
Eię z Rymerem. _.. 

Że'ASki, Hogendorf, Baran, Janeczek, 
dor. 

AKS ·natomiast nie odznacza się srczęśliwą 
gwiazdą. Zwłaśzcza w de.cvdujących h')'jdch o 
mistrzostwo Polski . prześladuje ('JO pech. ·Przy. 

Łącz, Si- pomnijmy sobie,· jak to było w roku ub:c;:ilvm? 

. ŁKS ma wystąpić dzisia i w swym lldjsil
nie Iszym składzie, a więc wyglądać on bę.dzie 
prnrniopodobnie następ<ijąco: Sz·czur.zyński, 
\V lod::irczy;.;:, Łuć II, Pegza, Rakowiecki, Czy-

Rymer prawdopodobnie też przywiezie zes 
pół, który r~rezentował go w niedaW!l'ych bo· 
jach o wejście do Ligi. Chociaż nie będzie to 
walka o punkty, je<lnak spoL~anie to może być 
cie:jawe i stać...na dobrym po.z;i.o.mie. 

"..'V przedmeczu tego spotkania o mistrzo
stwo klasy A zmierzą się ŁKS IB z TUR·etn. 

Początek meczu ŁKS - Rymer o go:fai11Je 
14-ej. 

~~~~~~~~-

Ogólnopolskie obrad.V sportowe 
Zw. Zaw. Prac. Przem. Koni. Odzieżowego 

AKS po pierwszym meczu fi11ałowym z Vvartą 
.,.z którą wygrał 6:1, w ne.stęprrych s;;om0tnie 
dostał w skórę i tv!uł mi5trzow~!<1 przc:;zedl 
mu jak to mówią koło riosa. 
MOŻE TYM RAZEM BĘDZIE INACZEJ 
W tym 10ku pech prześladujr. AKS JUŻ 

wcześniej. W ubiegłą niedzielę rhorzowianie, 
przegrali z ·wartą 1:4, może więc dla odmianv 
zaczną w końcowej fazie ... wygrywać, 'V każ 
dym bądż razie dzisiaj mają szanse, gdyż Wi
sła jak już zaznaczyliśmy nie j:as~ obecniP 111 
W,słą 7: przed kilku miesięcy i z tą Sil.mi' War
tą pczegrała 0:2. 

NA FRONCIE DRUGIM 
Ale spotkanie Wisły z AKS-em nie wyczer· 

puje d-z:isiejszego programu piłkarzy. Niemniej 
W dniu 10 li.slopada rozpocmq, -się w Łodzi orgdnizacyjncj nowopows-tałych okręgów' spor· ciekawie zapowiadają się hoje na fronr.ie dru· 

H O~rólnopclilie Obra>dy Sportowe Pracowni- towych. gim pomiędzy Ruchem a Tam.:ivią, oraz war· 
ków Przemy.słu Konfakcyjno-Odz.ieżowego. \V ,,zasie obrad Wjigłoszony zostanie cały sza.w5ką Legią. a Lechią. 
iZądu G!Ó\"ne~p Związku, Naczelna Dyrekcja szereg referatów dyskusyjnych oraz za9l:ezen· O ile chodzi o to nier.~·;;~r> Hl:Jfkanie Io 

\ towan11 pokazowa lekcj.a gimnastyki i treningu zbyt żywo mamy- jeszcze w pan:.:~c.i cię5Tl \V..-
V obradąch 'vezmą ndz·iał: prezydium Za· 

b bok:;e1skiego. dzeva., abyśmy 'lie typowali .l~uchu , w drugim 
rar-żowa, reier>:>nci okręgowi, prezesi klubów · 

korife;.kcy· , h Naieży zazna~yć, że ·wydział Sportowy zwycię~twa spcd~ie'\·ać sif: n;:Jcżv r;·::~1 Lrr;11. 
• - JD} <.. • • Zarządu Gl6wneg::> pod kierownictwem ob. Lau· 1 RTS Vliclzew w dniu dzis'~i""zym odpoczy-
Głównym zadaniem obrad jest w pierwszym he \Vacława, w przeciągu ostatniego sezonu wa ,i z niecierpliwością tiiP'<\'lnP ocz 0 kuk di.i· 

m~lzie wybór Rady Sp?rtDWf>.j P.rzv Zarządzi; 

1 
w.yko.zać "'.ię ffi)Że poważnymi. osiągnięciami, siejszych. ~pot~ań. W r.iłce. l\.~Żricj ~z~o;to Q'"''·r. 

Glov;nvm na poristaw1e ostatnich zarządzen .iak nr. Oqólnopolsk1e Igrzy!lka Sportowe we~ 7.1' od.poczywc;J.ąc 1•,;ycl10rJz1 'il~ le;:it"l od •\·rh. 
Kom'•ji Cen\T?..!11cj, oraz opr<rcowanie str:rny \\"mclawiu. 

1 
ro ·r,irnji\.„ . 

Trzech ·łodzian wśród 10· najlep.szy~h 
"l· • 

P. Z. Kolarski sklasyfikował naszych szosowco,w 
. ·. . chcx:i

0

aż k~larz~ 'za- ·r 
·:. , ,,:, . ;· >ńczy .. H .swój sei:on sto· ' 
· . • ikowo nied<iwno, Pol

Lok.a~v swe łodz-ian;e ,. 
• 'L(I. wdrię.~zają następują- , 

„ Gfvnidewicz m'> d' 
!e.noto<v·e.ma: 7 m1-.z '"'L"' 
w wy~cigu „Victjni' w .,„, Cze~tochowi(', 3-r:i"' w ~~*":· ' !,~,, 'związek Kolahld~ r.. l 

· •·· ~:)likował ju'i .listę dzie 
: .. ęciu najlepszych na

··. .. : { , . . szvch . ~Z?SQWCÓW . w 8e· 1 
1.;ają ~ie z należytym urnamer;i. Bilety vi' przerl ., 
sprzeda~y w „OrbisiP" obok kina „Polonia". 

cym Sl\kces.om. ZaC'l:nie- ~ · .. · ,. 
c;v o<l Pietraszewsk1ego. I' .„„ . .,,., 
1-.etra5zewski - jakkol- "' 
11,r,ek jeździł w tym se
zonie i większym pe

mi·,:tn0stwach ZRSS w 
Krakowie i 9-te w' WT· 

ściqu „Wimy". ' 

I Związkach 
Zaw-idowvcii 

UW AGA, SWIETLiCE I OSRODKI 
KONFEKCYJNE 

Vlydział Kulturalno-Oświatowy pnv Okrę
!Jowym Związku Pracownik6w Przemysłu Kon
fekcyjno-cdzieżowego w Łodzi, przypomina o 
obowią~ku przysvłania sprawozdań miesięcz
n eh preliminarzy i planu pracy r..a miesiąc 
następny. 

.Jednocześnie Zani\d Okrę(lowy ZZPPK przy 
pomin'l Ośr~dkom Konfek•yjnym nr nr I. Jl, 
TU i IV raz spótdzielniom podleg'l.jącym Zwia 
zkowi ko.<1ierzności nadsyłania w terminie 
>prawozC!ai'l wydziałów ekonomicznych, ktl' · 
rych wzory zostały rozesłane przed paru micf. 
siącami. 

W razie niezastosow.ania się do rozporzą
dzenia Zarządu użyte zostaną sanącje .karne. 

Z.JEDNOCZENIE PRZE.MYS1· "'T 

BUDOWY MASZ'YN 

Wt.óKIENNlCZYCH 

zatrudni.: 
:RUTYNOWANYCH KSIĘGOWYCH 

i KSif;GOWYCH - EILANSISTóW, 

eraz 
KA'LKtJLAl'ORÓW 

WARSZTATOWYCH 

Zgłoszenia wraz z zyciorysami do 
Wydziału Pers011alnego Zjednoczenia 
Łódź, pl. Zwycięstwa 2. Warunki do 

. omówiet'lJa. 10845 
• ''.,,_, .......... , ............ ________________ ........ 

Dyrekcja P1'Zetnysh1 Konfekcyjnego 
w Łodzi, ul. Piotrkowska 175 

zaangażuje: 

KORESPONDENTA ze znajomoiicią księ. 
gowości - na miejscu, oraz do Gry· 
fowa-śląsldego k/Jeleniej Gory. 

WYK.W AJ.IFIKOWANE SZWACZKI 
Miesz:k.ani1! zapewnione. 
Zgłoszenia: w Dyrekcji Przemysłu 

Konfekcyj,nego w iVydziale Personal
nym, Piotrkowska 175 - od godziny 10 
rano. 

tJ!~!~i~" =!~~~~~~~~:! 
r;hem, niż w ubiegłym , 

to jednak odniósł 
szereg wartośi::iowych 
zwyoięS<tw i gdyby nie 

. , to, że powinęła mu. się 
··. noga na osłatnim etapie 
Wyścigu d<mkoła Polski 

i ' ':us;;ew~k1 (Di·.::,) 
- zająłby z pew.nością 
pierwsze miejsce na liś· 

~ cie. 
4. v\ln:cć'il'tski (Warszawa) i Kaplak (\Al-wa) I Grzelak (Tramwajarz} 

Grynkiewicz (LKS) 

Grzelak do zanotowa· 
nia mel dwa wyniki: 1-e 
1n:iejs-ce w wyścigu ·do
okała Polski i 7-e w wy
ścigu „Głosu Ludu„ . 

, Wyścig dookol11 Pol· 
~ki otworzył mu wejście 
.-Jo ekstraklasy na~rych 
szosowców. 

5. Grynkkwicz (Łódź - ŁKS). Pietra;;z2wski w wyścigu llil 130 km (Ziem D • • i • ł 
fi. Siemiński (Warszawa) Zachod!!ioh) zajął trzec,ie mi-ejsce, w elimina- z1s1e,sze Imprezy SPOf llO\Ye 
7. Wiśnie~v-ski (Warszawa) cyj11y!ll wyścigu WTC - 3-cie, w drugim wy· 
8. Grz:)lak (Łódi - Tramwajarz) foigu eliminacyjnym w Szczecinie - 3-cie, w 
?. Wandor (Kraków) wyśdgu „Vi0torii" w Częstochowie - l·sze, 

10. Vvyqienda (S!ąsk) . w ~z<Jsowym mistrzostwi<l Polski ·w Szczecinie 
Jak widzimy, wśród jlziesir:c.iu najlep3zy<:h - 6, w wyścigu „W~my" - 2·gie, w górskim 

M5z.ych . SZ060. wców: znajduje!lly a~ trz:-ch· lo-1 mistrzos.twie Polski w Jelenie.i _Górze - ~!~te, 
dzt11n: P!elra,zewsk,ego, Grynk1ew1cza 1 Grze- w wysc:gu dookoła Polski - lo-te, w wysc1gu 
la.ka. „Głosu L11du" - 2-gie. . 

HP Zied„oczone dono~łl„ •• .................................. ________________ ...., __ ...., ..... ,_,,,,_,, 

Rebelia~ncl przykładnie , ukarani· I 
Na posiedzeniu Zarząchi Klubu odbytym w 

dniu 6 iistopacj,a rb. rozpatrywana była sprawa 
niedociągnięć sekcij bokserskiej, jak i ostat· 
nie niesportowe zachowanie się poszc.zegol 
nych zawodników. 

Po przeanalizowttniu p-rzymyn i okoli-cz· 
no5ci ostatnich wystąpień, Za·nąd doszedł do 
wmo„ku, iż takich .objawów nie może tolero· 
wal bezkarnie, tymbardziej, że podobne wy
[Hdki nie są u nas odosobnione. 

Dlatego, aby położyć kres nie~ubordynacji 
i wstąpić na drogę m;drowienia stosun.'..:ów w 

boksie postanowił ukarać zawodników: 
Każmierc:z.aka. Kijewskiego Jerzego, Szcza· 

pinskiego Henryka, Przy~hodniaka Jerzego -
6 miesięcznym zawieszeniem od dnia 1 listo· 
pada rb., a Kargiera i MartyneEsa ostrą naga-

na. ' . O , powyzsezJ cli wale po wiadonuono· ŁOZB. 
Zarząd Klubu również postanowił zerwać 'Z 

tradycją faworyzowania „Asów"4 i dlatego, 
mimo osłabienia I-ej drużyny, postanowił się· 
gnąć do mlodych- rezerw, klóre z cza5em god· 
nie będą reprezentowały b-·y n~ego Klu· 
bu. -

OGŁOSZENIE 
OGŁOSZENIE I zanym adresem, gdzie xównież w tym sa,mym 

Za1"l.ąd Miejski w Łodzi ogłasza p.rzetaxg nie· dniu nastąpi otwarcie o.fert. 
ograi:iczony na wykonanie i dm;~a~ę 100 P?-r Wadium prze.targowe, zgod11ie e przepisami, 
sl~mia~ek na nogi dla wartowmkow Strazy w wysokości 3 procent od sumy oferowanej, 
M1e.1s.k1eJ. . . na.leży w.płacić du Głównej Kasy Miejskiej, 

Bhzsze info.rmtlcJe oraz slepy kosztorys o- Łódż, ul. Roosevelta 15, a kwit dołączyć do 
trzyma~ można w Wy?ziale Go~J?odarczym, ul. oferty. 
Le!1.ionow Nr 1~, III pięt:o, pokoJ Nr 14, w go· Zarzą-d Miejski za5trzega sobie prawo wy-
dzmach od .9·eJ do 13·eJ. . . . . . boru dos.ta:wcy bez względu na cenę, a także· 

Ofe~ty pisemne, odpow1a.d~~1ące tr7sci ko~· pra·wo uz.naaiia że :przetarg nie -dał wyniku. 
torys u slepego, w . -załakowaneJ kopercie z nap;· ' 
sem: „Ofer~a na. wykonanie 6łomiane];: na no· · · Łódź, dnia 4 lis,topada 1947 roku. 
gi" nal€zy składać do dnia 10 listopada 1941 
rnku do godziny 9·tej rano pod wyżej wska·· ZARZĄU MIEJSKI W ŁODZI. 

BOKS. - Hala Wimy go.dz. tl: Mecz Gro· 
chów (War5zawa)' - ŁKS. W programie poje
dynek Kolczyński_- Pisarski. 

PIŁKA NÓŻNA - Boisko ŁKS-u godz .. 14 
mecz towarzy5ki Rymer - ŁKS. 

Boisko ŁKS-u godz. 12 - mecz o mistrza· 
stwo klai.y A TUR - ŁKS IB. 

Bo.isko DKS·u godz. 14 - mecz o mlstrzo- • 
stwo klasy B DKS - KS 6 (Zduńska ·Wola). 

MOTOCYKLIZM - Zamknięcie sezonu mo· 
Locyk1owego. \V piogramie w •jazd do Łagiew
nik i uroczystość -..vręczenia dyplomów pamiąt· 
kowych· klubom i zawodnikom z okazji wzię' 

. cia .udziału w zbiórce na odbudowq \·Varszawy. 

Rzemiosło łódzkie ofiarowało· 
512.800 zł na RTPO 

W ramach akcji. na R. T. P. D. rzemiosłc.. 
łódzkie ofiaro;wało na ten cel 512.800 złotych. 

Na 1Sumę tę skł9dają się następujące kwo
ty: 

Od Izby Rzemieślniczej - 200.000 zł, od Ce· 
chu Malarzy i Szklarzy - 5.000 zł, od o'Q. Bo· 
gumiła Kantora - 100.000 zł. od Cechu Ryma· 
rzy i Garbarzy - 5.600 izł, od Cechu Szewców 
i Cholewkarzy - 20.000 -zł, od Cechu Czaprii· 
ków i Kapeluszników - 5.00.0 zł, od Zar,..ądu 
Cechu ~pników i Kapeluszników - 2.800 zł. 
od Cechu Zdunów i Garncarzy - 5.000 zł, od 
Cechu Murnrrz:y i Gieśli - 5.000 zł, O'd Cechu 
Tkaczy i Pończoszników - 80.000 zł, od Ce· 
chu Fryzjerów i Perukarzy - 5.000 zł, od Ce· 
chu Piekarzy - 50.000 zł, od Cechu Kuśnie· 
rzy - 10.000 zł, od ob. Kacpra Migasa - 5.000 
zł, od Cechu Zegarmistrzów i Mechaników - . 
15.000 zł. . I 

Cała ta. suma zostala wpłacona w dniu wczo
rajszym na konto R.T.P.D.' do banku „Społem". 

OGŁASZAJCIE SIĘ 

w „GŁOSIE ROBOTNICZYM" 
najpopularniejszym dzienniku w województVłie 


	Glos_Kaliski_pismo_PPR_1947_nr308_s01
	Glos_Kaliski_pismo_PPR_1947_nr308_s02
	Glos_Kaliski_pismo_PPR_1947_nr308_s03
	Glos_Kaliski_pismo_PPR_1947_nr308_s04
	Glos_Kaliski_pismo_PPR_1947_nr308_s05
	Glos_Kaliski_pismo_PPR_1947_nr308_s06
	Glos_Kaliski_pismo_PPR_1947_nr308_s07
	Glos_Kaliski_pismo_PPR_1947_nr308_s08
	Glos_Kaliski_pismo_PPR_1947_nr308_s09
	Glos_Kaliski_pismo_PPR_1947_nr308_s10

